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Ogłoszenia: od miejsca 
raz, za każdy następny 
najmniej jednak 


| | 
Wychodzi 
m codzionnie mę 


godz. 12 w południe 
s wyjątkiem niedziel. 


w-asbolę „Dodatek nledzielny”” 
gz Z Kr 


Redakcja i Administracja: Kraków, św. Arny 4, II p. — otwarta od godz. 8—1 w południe i od 5—7 wieczór. 


— Sytuacja zagraniczna dziś nie- Dzieduszyckiego wywierał ów osobisty urok 
zmieniona nieprzeparty, któremu się poddawał polity- 


sN ; czny zwolennik i przeciwnik, swój i obcy. 
— W Wiedniu panuje obawa, Że) I dziwna, jak ten dowcipniś i żartowniś 


interwencja mocarstw z powodu Rosji, umiał z całą bezpośredniością prawdziwej tę- 
5 ; e |żyzny umysłowej w jeden mig przejść od fra- 
nie da żadnego wyniku. | szki ulotnej do najzawilszego problemu cy- 
— Według pogłosek krążących SLA asa RO kr łatwo się A w ak 
ym , . patosu, jak błyskawicznie pogłębiał się w da- 
Wiedniu, „bawił tam przez „sobotę I nej kwestji, którą rozstrzygnąć należało. 
niedzielę incognito cesarz Wilhelm. | I wtedy odsłaniały się wszystkie zalety 


— Na granicy dwai żolni . męża stanu starej szkoły. Miara i przezor- 
i granicy dwaj żołnierze au-i 5e poszukiwanie złotego środka i cdnajdy- 
strjaccy stanisławowskiego pułku nr. 


wanie dróg wiodących chyłkiem, ale na pe- 
58 zostali wzięci przez czarnogórców |wne do celu. Rady i wskazania, jakie na- 
do niewoli tenczas podawał odznaczały się zawsze trze- 
i źwością i praktycznością, były świadectwem 
wytrawnego, ze wszystkimi arkanami polity- 
ki obeznanego umysłu. Przymioty te uwyda- 
tniły się najwyraźniej w ciągu dwuletniego 
niemal sprawowania rządów prezydjałnych w 
Kole. Powołany w skład pierwotnego gabi- 
netu Becka, jako minister rodak, udowodnił, 
że biurokratyczny żywot, choćby ministerjal- 
ny, zgoła nie odpowiadał jego naturze. 

Uznawszy swą „tekę bez teki“, za pasy. 
czae „bajbardzo”, spoglądał na ralnistecjal- 
ną swą misję z lotu ptaka, nie zaprzątając 
sobie wcale gławy agendami, w których wi- 
dział jakąś bezcelową uboczność i pusty for- 
malizm. 

Mimo to wziął sobie do serca podstawie- 
nie nogi ze strony Abrahamowicza i kiedy 
mu ustąpił miejsca na fotelu ministerjalnym, 
sarkazm jego stał się jeszcze bardziej doku- 
czliwy i cięty. Ukoił się dopiero, poniekąd, 
kiedy go wybrano jednym z wiceprezesów 
Koła; jego doświadczenie i wprawa politycz- 
na znów mogły rzetelne oddawać usługi. 

Dzieduszycki jako mowca, znany jest szer- 
szemu ogółowi. Mówił często i chętnie. Mo- 
wy jego parlamentarne odznaczały się tą sa- 
mą potoczystą swadą, jaka się przebijała 
w jego mowach sejmowych i okolieznościo- 
wych polskich. Był zaiste krasomowcą w kla- 
sycznem znaczeniu, tak, że nawet przyrodzo- 
na wada językowa, nie koszlawiła jego wy- 
stepów, lecz przydawała im raczej szczegól- 
nego uroku. 

Dzieduszycki jako parlamentarzysta, oder- 
wany od podłoża przekonań politycznych ja- 
kim  hołdował, był jednym z najświetniej- 
szych typów. Wartość jego zasadnicza, jako 
polityka, jest kwestją zgoła inną, ale rzut 
tej umysłowości na zewnątrz, o ile się ryso- 
wał w działaniu parlamentarnem, celował 
niepowszednimi przymiotami. 


f Wojciech Dzieduszycki 


Zgon tego wybitnego parlamentarzysty na- 
atąpie tak nagle i niespodziewanie, że jesz- 
eze kilka godzin przedtem, wieczór o 11 go- 
dzinie śp. Dzieduszycki żywo rozprawiał z 
posłami o poważnej sytuacji zagranicznej, 
wplatając tu i ówdzie rubaszne dowcipy. Jak 
bardzo Zmarły sam niczego nie przeczuwał, 
dowodem są plany najbliższej podróży do 
Wenecji, którą układał w rozmowie z kilko- 
maa posłami. Jako dziwny traf z paru godzin 
praed śmiercią notuje „Nowa Reforma* o- 
świadczenie śp. Dzieduszyckiego wczorajsze, 
że gdyby lzbę rozwiązano, to na wypadek 
owych wyborów, nie będzie się już ubiegał 
e mandat, niema bowiem w tej Izbie nic 
wiecej do czynienia. (Widoczna w tem alu- 
zja do rządów parlamentu, wyszłego z po- 
wszechnych wyborów, których Zmarły był 
przeciwnikiem). 


Dzieduszycki jako parlamentarzysta. 
Wiedeń. 23 marca. 


(B.) Wysoki, chudy, naprzód pochylony. 
'Pwarz golona, wąs typowy szlachecki. Kro- 
kiem posuwistym, a przecież lekkim, godzi- 
mami krążył często po korytarzach parlamen- 
tm. Gdy był zadąsany, pielgrzymka ta odby- 
wała się samotnie; biada każdemu ktoby w 
chwilach podobnych był się zbliżył do Woj- 
cecha Dzieduszyckiego. Pewnem, krótkiem a 
dosadnem zdaniem odstawiał go od siebie i 
dalej ruszał w drogę. Częściej jednak te 
przechadzki odbywał w towarzystwie; dzien- 
nikarz “poseł, urzędnik biura, lub stenograf, 
kogokolwiek znajomego popadł, wziętego na 
pogawędkę obsypywał rakietami dowcipnych 
epowiadań, anegdot i bardzo staropolskich 
wraszek. 

Lecz żleby ten sądził o Dzieduszyckim, 
ktoby w nim widział tylko sarkastycznego 
oryginała w pozie filozofa. Po za formą ru- 
basznej jowialności krył się bogaty zasób 
wiedzy, która wszystkim jego popisom gawę- 
dziarskim nadawała podkład głębszy i roz- 
glądy dalekie. Oddechem stepów Podola i| 
Ukrainy wykarmiona dusza tego szlachcica | BE%8 
kresowego, umiała dobytek wiedzy pozytyw- 
nej rozpryskiwać w tysiącznych lekkich a- 


Ostatnie chwile. 


Wróciwszy z posiedzenia po godzinie 11. 
w nocy udał się Śp. Dzieduszycki na spoczy- 
nek. Około godziny 2-giej po północy obu- 
dził się s bolem lewej ręki, którą mu żona 
natarła spirytusem i obandażowała watą, Są- 
dząc, że to z reumatyzmu. W kwadrans po- 
tem uczuł kłucie w lewej piersi, a po 10 mi- 
nutach stracił przytomność. Posłano po leka- 
rza domowego dra Kowalskiego. Nim jednak 
ten nadszedł, nastąpił zgon, spowodowaty u- 
darem serca, ze zwapnienia aorty A < B3 
"= _ ROSS Pogrzebj” 


na dworzec wiedeński odbędzie się jutro we 
czwartek — przemówi Głąbiński i Kramarz 
— poczem przewiezione będą zwłoki do Je- 
znpolą. 


nej perłach. Ten właśnie moment psychiczny 


Kraków, Środa 24 Marca 1909. 


PRENUMERATA. w Krakowie z dostawą do domu i na 
prowincji miesięcznie 1 K. 50 h. kwartalnie —4 K 50 h. 


sa jednoszpaltowy wiersz petitowy 20 h. sa pierwszy 
po 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 4 hal. od słowa, 
10 słów. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza. 


W Krakowie przyjmuje również ogłoszenia i prenumeratę 
przy ulicy Sławkewskiej L. 2. Biure dzienników 1. Hopcasa | A. Salomonewej, 


Kondolencje. 
Z powodu zgonu Ś. p. 


Dzieduszyckiego 
(składają zewsząd Kołu polskiemu i Rodzinie 
wyrazy współczucia. Jedni z pierwszych byli 


delegaci Klubu socjalistycznego, posłowie 
Daszyński i Adler, — tudzież Czesi przez 
usta Kramarza i Mastalki, Słoweńcy i Niem- 
cy wszystkich obozów. Prezes gabinetu bar. 
Bienerth osobiście pospieszył do wdowy. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miasta 
Krakowa prezydent Leo wygłosił żałobne 
przemówienie, a Rada upoważniła go do wy- 
słania kondolencji na ręce wdowy i Koła 
polskiego. 

Wydział krajowy uchwalił wywiesić cho- 
rągiew żałobną na gmachu sejmowym, zło- 
żyć wieniec u zwłok zmarłego, wysłać pismo 
| oadal crine do wdowy, wydelegować na 
pogrzeb do Jezupola deputację złożoną z 
marszałka kraju i dwóch członkow wydziału 
krajowego, uprosić marszałka kraju, żeby w 
Jezupolu na pogrzebie przemówił imieniem 
kraju. 


Żałobne posiedzenie Koła polskiego 
| gabydo się wèzoraj v godz. 3 popoi. Prezes 
'Koła dr Głąbiński w przemówieniu swo- 
jem, sławiącem zasługi zmarłego dla kraju i 
reprezentacji wiedeńskiej, podał do wiadomo- 
ści Koła, że jeszcze na kilka godzin przed 
śmiercią śp. Dzieduszycki w rozmowie z nim 
zastanawiał się nad przyszłością narodu pol- 
skiego i widział możność lepszego jutra. 


Głosy prasy © Zmarłym. 


W obliczu Majestatu Śmierci poszły w nie- 
pamięć ludzkie wady śp. Dzieduszyckiego, od 
jakich nikt na świecie nie jest wolny — a 
jednozgodnie niemal podnoszą pisma polskie 
wielką stratę, jaką reprezentacja nasza wie- 
deńska przez zgon ten poniosła. Jeden tylko 
organ socjalistyczny i w takiej chwili nie 
zapomniał, że grzebie znienawidzonego przez 
siebie przeciwnika politycznego, w niesmak 
budzącym artykule załatwił porachunki par- 
tyjne i przeprowadził polemikę... z trupem. 

Najbliższy duchem Zmarłemu Czas symbo- 
lizuje jego postać w gwiazdę legendarną, 
nagromadzając dokoła niej trafnie zestawio- 
ne synonimy jego działalności: 

„W legendzie społeczeństwa pozostanie 
śp. Wojciech Dzieduszycki gwiazdą o tak 
barwnem świetle, jakie wywołać mogą tylko 
dziwnie skupione w jednym człowieku, jak 
to było u niego, dary: wiedzy i wyobraźni, 
słowa i czynu, polotu górnego i skrzętnego 
realizmu, przepowiedni i rachunku“. 

Niemniej trafną jest charakterystyka Zmar- 
łego, jaką przynosi w kontury historyczne 
ujętą Głos Narodu: 

„Miał śp. Dzieduszycki w sobie coś z re- 
nesansowego Polaka: z dworu Zygmuntów 
i coś z „królewiąt* XVII wieku, którzy 
Rzeczpospolitą doprowadzili do zguby i z wy- 
twornych dowcipnisiów ze stanisławowskich 
czasów i z rycerzy 30 roku i wreszcie dużo 
z polityków końca XIX wieku, którzy stwo- 
rzyli dzisiejszą Galicję. Szeroka, samodzielnie 
zdobyta i dokładnie przetrawiona kultura 
polsko-zachodnia, łączyła się u niego z staro- 
roszlachecką rubasznością typu księcia Panie- 
Kochanku lub facecjonistów ukraińskich z 
przed 63 roku — a połączenie to tworzyło 
amalgamat wcale szlachetnego kruszczu*. 

„Dowcip Dzieduszyckiego — pisze Słowo 
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tak w Krakowie 
jak i 
na. prowinojł. 


Do nabycia w całym 
kraja w trafikaoh 
i błarach dzienalków. 
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antyki, książki różne robótki i wszelkiego rodzaju garderoba. 
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Polskie — wprowadzał nieraz złagodzenie w 
ostre, zapamiętałe spory, bywał nagłem od- 
wróceniem od tematu dyskusji, gdy zanadto 
zaciekała się w pewnym kiernnku; ale często 
także, nawet bardzo często dowcip i ekscen- 
tryczność bywały dla niego „dyplomatyczną 
fajeczką* pewnych polityków, która z dziw- 
ną przenikliwością „nie chce się palié“ lub 
„źle ciągnie* w chwili, gdy się nie chce dać 
odpowiedzi na zbyt drażliwe pytania lub 
chee się zyskać chwilę do namysłu“. 

Dziennik Polska przypomina, że gdy śp. 
Dzieduszycki obchodził swą  sześćdziesiątą 
rocznicę urodzin, zaznaczono, że jego życie, 
jego działalność nankowa może wypełnić ol- 
brzymie tomy. „Władał on nietylko wszyst- 
kimi znaczniejszymi językami swiata, ale 
i kilkoma starożytnymi; przeprowadzał samo- 
dzielne badania nad dziejami Egiptu i Asyrji, 
zmał doskonale całą współczesną literaturę 
i posiadał o niej sąd własny. Pamięć miał 
fenomenalną i z pamięci cytował całe trak- 
taty filozoficzne. Niezrównany w sztuce dja- 
lektyki nie ustępował w dyspucie żadnemu 
profesorowi filozofji czy lingwistyki — jako 
profesor sztuki zajął wybitne stanowisko. 
Dla nas szczególnie jest pamiętnym przez 
ałowa o ideach Jagiellońskich, które w swo- 
im czasie tak przeraziły centralistów niemie- 
ckich*. 
| Uznanie zasług Zmarłego — mimo, iż był 
| przeeiwnikiemj politycznym — znajdujemy 
w Kurjerze Lwowskim : 

„Z śp. Dzieduszyckim schodzi do grobu 
postać istotnie niecodzienna. Na to się musi 


polityczne i bez wzgledu, jak się ktoś do po- 


lzgodzić każdy, bez względu na zapatrywania ! 


GAZETA POWSZECHNA 


Biur czuwają bacznie nad tem, aby do Fran- 
cji posyłać ludzi inteligentniejszych, trzeź- 
wych i pracowitych. Toteż ekspedycja wy- 
chodźców z pewnością nie przyniesie nam 
wstydu u Francuzów. 

W końcu dodać należy, że wychodźcy nasi 
udający się do Francji, dzielą się na dwie 
kategorje: 1) robotnicy rolni sezonowi, i 2) 
robotnicy roczni fołwarczni. Dla każdej z 
tych kategoryj jest osobny kontrakt, 
wystawiony przez Biuro pośrednictwa pracy 
w Krakowie lub Towarzystwo Emigracyjne, 
a podpisany przez francuskiego pracodawcę 
i robotnika. Co się tyczy płacy, to dla „ro- 
botników folwarcznych* wynosi ona rocznie 
— oprócz całkowitego utrzymania i opłace- 
nia podróży przez pracodawcę — 450 do 
500 franków. Dziewczęta folwarczne pobierać 
będą płacę roezną 360 fr. 

Zaś robotnicy sezonowi otrzymają płacę z 
końcem każdego miesiąca. Płaca mie- 
sięczna mężczyzny dorosłego w wieku 22 do 
40 lat lub parobka w wieku 18 do 22 lat, 
umiejącego kosić, wynosi 44 franki. Parobek, 
nie umiejący kosić, jakoteż kobieta, pobierać 
będzie 38 franków miesięcznie. Sezonowi o0- 
trzymają nadto prócz powyższej płacy całą 
żywność, tj. daiennie na osobę 1 litr mleka 
niezbieranego i pół litra wina, dowolną ilość 
chleba, ziemniaków, tudzież 3/, kilo świeżego 
mięsa tygodniowo, 11/, kilo słoniny etc. Pra- 
codawca dostarczy nadto robotnikom suchego 
i zdrowego mieszkania (oddzielnego dla męż 
czyzn i kobiet), wraz z pościelą, tudzież 
wszystkich przyborów kuchennych i opału do 
gotowania żywności. 

Praca w gospodarstwie rozpoczyna się o 


|litycznej pracy śp. Dzieduszyekiego odnosił. | godzinie 5 rano, a kończy się o 7 wieczorem 


ną, złączyły się bardzo bolesne karty nasze-| Za każdą godzinę nadliczbową pobierać będą 
go rozwoju narodowego — ale mimo to nie-js©z%0nowi 20 centimów. : 4 

raz trzeba było przyznąć, że śp. Dzieduszy-| Robotnicy sezonowi będą zupełnie wolni we 
eki jest w pewnych chwilach w parlamencie wszystkie niedziele i święta ważniejsze i mo- 
gą zupełnie swobodnie wykonywać wtedy 
praktyki religijne. Co się zaś tyczy robotni- 
ków rocznych folwarcznych, to tym kończy 


potrzebny, nawet niezbędny”. 


an (się w niedziele praca (w gospodarstwie) o 
Wychodźetwo do Francji. godzinie 8 rano, z wyjątkiem wypadków na- 
Wi i 'głej potrzeby w czasie sianokosów i żniw, w 
Zainiejowana w roku ubiegłym przez Pol- których robotniey będą uwalniani dopiero 
ps Stronnictwo Imdewe akcja, celem skie- | przed sumą, 
rowama naszego wychodźctwa do Francjij Należy w końeu nadmienić, że francuski 
— zamiast do odwiecznych naszych wrogów | pracodawca płaci naszym wyehodźcom kolej 
— Prusaków — weszła ostatnimi czasy na III klasą a Krakowa aż na miejsce, jakoteż 
nowe tory 1 oczekiwać należy, że w niedale- jednego franka dla robotnika na każdą dobę 
kiej przyszłości — zwłaszeza po zagospoda- tytułem strawnego podczas podróży a Kra- 
rowanin się na dobre Pols. Towarzystwa E-;kowa na miejsce przeznaczenia. W razie zer- 
migracyjnego w Krakowie — doniosła ta wania umowy służbowej przez wychodźcę o- 
akcja wydatniejsze osiągnie rezultaty. 
Oto galicyjski Wydział krajowy zorga- 
nizował w Nancy (Francja) „Ageneję kra-|dróży z powrotem. 
jowego Biura pośrednictwa pracy“, której; Przytoczone powyżej cyfry wskazują, że 
zadaniem będzie opieka nad wychodźeami na-, warunki pracy i płacy we Franeji są wcale 
szymi, przebywającymi we Francji na zarob- dla naszych robotników korzystne; spodzie- 
ka i baczne ajrzeżenie ieh interesów. k wać się więc należy, że jeszcze w roku obe- 
Obecna w tym kierunku czynność Wydziału | enym fala emigracyjna rozlewnem do Francji 
krajowego ma jedynie charakter przejściowy, | popłynie korytem. 
prowizoryczny, gdyż — jak sie dowiaduje | 
my — agendy owej „Agencji“ w Nancy o- 
bejmie Polskie Towarzystwo Emi- 
graeyjne, które układ w tym kierunku z| 
Wydziałem krajowym już zawarło. 


bowiązanym będzie pracodawca zwrócić ro- 
botnikowi kaucję i zapłacić mu koszta po- 


0 sądy w Królestwie. 


Na razie „Agencję* w Nancy prowadzi 


sprężyście p. Maurycy Madurowicz, u-! 


rzędnik Wydziału krajowego, zaś z ramienia 


Petersburg, 20 marea. 


Znowu miała sposobność Duma zabrać głos 
w sprawie polskiej, a tym razem sposób, w 


Polskiego Tow. Emigracyjnego przebywa w jaki nasze żądania potraktowano, okazał raz 


Dijon p. Mirandel, który 
twija tam ruchliwą działalność. 


francuskich pracodawców należycie wypełnio- 
ne kontrakty (zredagowane przez galicyjski 


również roz- jeszcze, że oparcia na żadnej z istniejących 
| i | partji rosyjskich szukać nie możemy. 
| Agencja krajowa w Nancy odbiera od' 


Szło tutaj o wniesioną przez posła D ym- 
sz ę formułę Koła Polskiego, domagającą się 
polskich reprezentantów sprawiedliwości w 


| Był on twierdzą konserwatystów galicyjskieh. | Z przerwami po pół gofziny na śniadanie 


Wydział krajowy) jednakie tak dla Biur sądach pokoju w Królestwie. Żądanie to spo- 
| pracy, jak i dla Towarzystwa Emigraeyjnego, tkało się z ogromną mową ministra sprawie- 
przesyła je następnie do krakowskiego Urzę- gliwości Szczegłowitowa, mającą niemal cha- 
dn pośrednictwa pracy, który dostarczyć się rakter zasadniczy w stosunku do Polaków, 
podjął zamówioną ilość robotników. iw której nie brakło takich zdań, że „z prakty- | 
| Onegdaj właśnie na obszernym placu przy cznego punktu widzenia byłoby najwięk- 
julicy Jabłonowskich, tuż obok Biura pracy, gzym błędem otworzenie w czasie obecnym 
odbywała się organizacja pierwszej partji drzwi sądownictwa dla osób pochodzenia polskie- 
(około 250 ludzi) robotników do Francji pod go. Oni proszą o dostanie w swe ręce tej 
kierunkiem p. Roji, sekretarza Biura Okrę- sprawy, którzy rzeczywistej państwowości 
gowego. inie pojmują; oni zaśmiecą (I) tę sprawę 

W najbliższych dniach — prawdopodobnie swym kierunkiem separatystycznym. Wskazu- 
we czwartek -— odjedzie do Francji dalsza jąc na „niszczycielski* nie, jakby go ktoś 
„serja* wychodźców, lecz już z ramienia To- śmiał nazwać „wolnościowy", okres obecnej 
warzystwa Emigracyjnego. |historji Królestwa Polskiego, dochodzi do 
| Charakterystycznem jest, że wszyscy pra- wniosku, że sądy gminne, zostające w rę- 
wie wychodźcy, zatrzymujący się w krakow-. kach polskich, nie zdołały utrzymać wymiaru 
skiem Biurze pośrednietwa pracy i Biurze sprawiedliwości. „I oto chcą (Polacy) ażeby 
Tow. Emigracyjnego, zgłaszają się z chęcią i sądy ogólne, które — twierdzę to — na 
i wyjazdu do Francji. Zarządy jednak owych szczęście znajdują się w rosyjskich rękach 


| 


Sroda, 24 marea 1909. 


ażeby nawet i one przeszły do rąk tych, 
którzy w chwili wstrząśnień nie potrafią u- 
trzymać sądownictwa na należytym pozio- 
miè”. 

Mowa pana ministra roiła "się od inwektyw 
na dojrzałość polityczną i uczciwość  społe- 
czną Polaków, którzy zdaniem tego pana, 
cały swój rozwój kulturalny i ekonomiczny 
ostatnich lat 40 zawdzięczają panowaniu ro- 
syjskiemu. Prawica tryumfowała. Puryszkie- 
wieze bili brawo, a formuła przepadła. W 
prasie tylko padło za nami kilka życzliwych 
głosów, połączonych z usprawiedliwioną za- 
pełnie krytyką postępowania Polaków. No- 
waju Ruś uważa za błąd, że p. Dymsza za- 
dowoli? się takiem nieznacznem ustępstwem, 
jak zgodzenie sią Dumy na przyjęcie po- 
prawki do formuły z wyrażeniem życzenia, 
aby nie stawiano Polakom przeszkód do zaj- 
mowania posad sądowych. Opozycja znalazła 
gię wskutek tego w bardzo przykrem poło- 
żeniu. Stronnictwo „Wolności Ludu“, pra- 
gnąc wyrazić awe współczucie dla Koła Pol- 
skiego, głosowało za przyjęciem poprawki. 
Postępowcy i połowa frakeji październikow- 
ców także głosowała za poprawką, lecz ani 
trudowiki ani socjaldemokraci, nie głosowali 
za projektowaną przez p. Dymszę formałą, 
dlatego, ponieważ wyrażała ona zaufanie do 
rządu, choć dopiero co słowa ministra były 
obrazą dla jednej narodowości. 

Dla Polaków głosowanie to, w którem pro- 
ponowana poprawkę Dymszy upadła, była z 
dwu stron niespodzianką. Jedną było zacho- 
wanie się skrajnej lewicy, która jak wyżej 
wspomniałem, kierując się zasadniezem sta- 
nowiskiem opozycyjnem, dopomogła prawicy 
do odniesienia tryumfu. Drugą był fakt, iż 
za poprawką głosowała tylko połowa paź- 
dziernikowców, jakkolwiek reprezentacja pol- 
ska przed jej wniesieniem porozumiała się z 
biurem tej frakcji i prezesem Guczkowem i 
otrzymała od nich przyrzeczenie poparcia. 

Ostatecznym rezuliatem może być tylko 
nowa lekcja polityczna nie tylko dla Koła 
Polskiego, ale i dla ogółu naszego narodu, 
bo słusznie zauważył w tej sprawie Rodi- 
czew, ,że poliezek otrzymało właściwie nie 
Koło, leez naród polski“. Do porachun- 
ków naszych z Rosją przybywa jedna þar- 


dzo poważna pozycja. K. 
= W knlcarach Dumy — jak piszą Birze- 
wija Wiedomosti, — nie szczędzono wyrazów 


oburzenia na lewe skrzydło Dumy, które oba: 
liło poprawkę Dymszy. 

Gmczkow, który głosował za poprawką, 
zwraca uwagę na niepożądane następstwa, 
jakie będzie miało dla Polski przegłosowanie 
poprawki przez połączoną lewicę i prawicę. 

— Wątpię bardzo, aby proletarjat polski 
był wdzięczny socjalistom w Dumie za ich 
głosowanie. 

Ogólne jest przekonanie większości Dumy, 
że w żadnym parlamencie skrajna lewica nie 
zrobiłaby takiego błędu taktycznego. 


Przyjaciół „GAZETY PO- 
WSZECHNEJ'" prosimy o 
rozpowszechnianie naszego pi- 
sma wśród znajomych, wska- 
zywania nam nazwisk, komu 
wysyłać „GAZETĘ" po ko- 
niec miesiąca na okaz bezpła- 
płatnie i o jednanie nam no- 
wych czytelników. 


a a E _ _ ŚWAKTEJKNWNENNOCJ | 
Życie krakowskie, 


Krakowscy ludówcy zbierają się w swojej 


Sekcji oświatowej w piątek 26 bm. o godz, 6 
wieczorem przy ul. Reformackiej l. 5. 

Z teatru miejskiego. W sobotę bieżącego 
tygodnia teatr krakowski daje sztukę pani Zo- 
tji Wójeiekiej-Chylewskiej p. n. „W latarni“, 
Nazwisko autorki znane jest dobrze publiczno- 
fei krakowskiej, szereg bowiem jej satuk jak: 
„Dyłetanei*, „Psyche" i „Natręt* — święsiły 
przed kilku laty na naszej scenie długotrwałe 
powodzenie. Ponadto teatry polskie zawdzięcaa- 
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ją autorce „Dyletantów* znaczną liczbę arty- 
stycznych przekładów z literatur obeych, a 
zwłaszcza piękne tłómaczenie „Odrodzenia“ Sgoen- 
tama. 

W dniu jutrzejszym teatr nasz wznawia „Kop- 
ciuszka* w nowym układzie scenicznym. Fan- 
tastyczna bajka ta urozmaicona będzie muzyką, 
śpiewem i tańcami. Interesującym szezegółem 
będzie niewątpliwie sole „Monika-wale* maleń- 
kiej tancerki Janki Dolińskiej, córki znanego 
nanezyciela tańców. Poza tem taniec zbiorowy, 
w którym „pas de deux" odtańczy para dzieci — 
„Szezęsny* i „Maryla“. Tańce przygotował 
nauczyciel tańców p. Adolf Pion. 

Sprawa teatru ludowego. Już dawno cho- 
dziły po Krakowie pogłoski, iż w dyrekcji tea- 
tra ludowego nastąpią pewne zmiany. Pogłoski 
te zostały po części potwierdzone na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej w czasie dyskusji 
nad snbwencją dla teatru ludowego. Mianowicie 
prezydent Leo zawiadomił, iż b. dyrektor teatru 
w Poznaniu, pan Edmund Rygier, wniósł do 
namiestnictwa prośbę o przeniesienie koncesji na 
urządzanie widowisk teatralnych z obecnej dy- 
rekcji na niego. P. Rygier podjąłby, się nawet 
wybudowania gmachu teatru ludowego z pomocą 
pieniężną gminy, gdyby ta ofiarowała pod bu- 
dowę grunt. Właścicielem teatru byłaby gmina, 
która oddzierżawiałaby teatr przedsiębiorcy, ale 
zasilałaby go corocznie pewnemi subwencjami, 
zwłaszcza, iż obecna subwencja, tak miasta, jak 
i Sejmu, wynosząca razem dwa tysiące koron, 
bezwarunkowe wśród nowych stosunków, zupeł- 
nieby nie wystarczała. Na posiedzenin tem zgło- 
szono również w tej samej sprawie rezolucją, 
by gmina m. Krakowa wybudowała odpowiedni 
budynek na przedstawienia, odczyty i zgroma- 
dzenia, bo budynek obecnego teatru ludowego 
nie odpowiada najskromniejszym nawet wyma- 
ganiom pod względem czystości. 

= We czwartek 25 bm. 2 przedstawienia: 
o godz. 4 po południu po raz 3-ci „Zmory ga: 
licyjskia*, 4 obrazy z życia galicyjskiego ze 
śpiewami i tańcami — a wieczór e godzinie 
7:/, „Nad przepaścią“ wesoły wodewil w 5 ak- 
tach Śliwińskiego. 

Koncert Friedmana. De ostatnich niemal | 
granie wydoskonalona techniczna zwłaszcza stro- 
na gry p. Friedmana, uczyniła go już dziś roz- 
głośnej sławy pianistą. Dopomagają mu w tem 
prawdziwie gorący wybuchowy, nieraz aż do prze- 
sady temperament, orss miezmierna siła i wy-! 
trzymałość palcowa -— zalety najniczawodnieszę, | 
e ile chodzi e podbicie najszerszych warstw słu- 
chaezy; stąd też kompozycje polegające na wir- 
tuozerji raczej, niż na prawdziwym artyzmie, 
Liszt przedewszystkiem znajdują w p. Fr. de- 
gkonałego wykonawcę. Tam natomiast, gdzie 
strona duchowa utworu większego wymaga po- 
głębienin, opartego na szczerem odezucin, talent 
jego nie zawsze wystarcza; odnosi sią to w 
pierwszym rzędzie de Chopina, którego tej, je- 
mu tylko właściwej, poezji nie odda żadna, maj- 
bardziej skończona nawet robota, gdy tymcza- 
sem na owej właśnie maćstrji wyłącznie opiera 
się interpretaeja Friedmana. Mnóstwo tam wy- 
bitnych szczegółów: prześliczne piana, jędrność 
i pełnia tonu, płynność gam i pasaży wprost ba- 
jeczna, razi natomiast nieraz zbytnia afektacja | 
w kantylenie, tempa niewłaściwe (za szybkie w! 


wtedy w początkach swejej karjery artystycznej 
była atrakcją sezonu operowego. W ostatnich 
latach stanęła na wyżynie jedynej z najznako- 
mitszych śpiewaczek eperowych a prasa zarówno 
włoska jakoteż polska w Warszawie i Lwowie 
uznaje w niej jedną s najznakomitszych śpiewa- 
czek polskich. Stwierdzili to ostatnio jednemy- 
ślnie sprawozdawcy muzyczni dzienników lwow- 
skich w proteście, o którym niedawno pisali- 
śmy. W koncercie tym wystąpi także orkiestra 
kapelmistrza Czyżowskiego. 

Walka o oświatę. Już przed paru tygodnia- 
mi rzucił się „Głos Narodu* na „Uniwersytet 
ludowy im. Mickiewicza“ z tego powodu, że 
pracują w nim ludzie więcej wolnomyślni — i 
zażądał, by Rada miejska odmówiła subwencji 
dla toj instytucji, Pociągnięty imiennie za język 
przez to pismo radny ks. Krupiński musiał 
oczywiście zabrać głos na wczorajszej Radzie 
przy pozycji „Oświata“, sprzeciwiając się pod- 
wyższenia subwencji na rok bieżący o 300 K. 
i dowodząc, iż instytucja ta eświatowa prowa- 
dzi robotę niecnhą: na towarzystwo, -któremu się 
udzieła subwencji należy mieć baczne oko; już 
w roku ubiegłym wysłała sekcja dwóch delega- 
tów na wykłady tam wygłaszane i tylko ich za- 
pewnieniom, że kierunek oświatowy nię zmieni, 
wypłaciła sekcja snbwencję 1000 kor. Ale kie- 
ranek się nie zmienił, a Rada ma subwencję pod- 
nieść. Wniosek jednak spotkał się z eiętą od- 
prawą ze strony radnych prof. Bujwida i 
prof. Wazunga. Ten ostatni wskazał na to, 
iż ks. Krupiński obraził instytucję wyrażając 
się o jej działalności oświatowej jako o „nie- 
cnej's pracę oświatową należy traktować beg- 
psrtyjnie. Ponieważ instytucja ta straciła dużą 
salę w Muzeum techniezno-przemysłowem, dlate- 
go miała mniejsze dochody i trzeba jej było 
przyjść z pomocą. 

Bardzo dyplomatycznie wybrnął z tej sprawy 
i przekonał Radę o słnszności podwyższenia tej 
snbwancji referent działa oświatowego radny 
Bandrowski, To też za wnioskiem ks. Kru- 
pińskiego o skreślenie subwencji dla Uniwersy- 
tetu ludowego głonowało tylko 8 radeów (Do- 


jmański, Schwarz, Szarski, Krupiński, Jarra, Ko- 


sobudski, Szatkowski i Drozdowski). Większość 
oświadczyła mię za podwyżką. 

Powódź wniosków radzieckich zalała wezo- 
raj Radę miejską, przy dyskusji szczegółowej 
nad budżetem, rubryka : Sztuka i zabytki histo- 
ryczne. I tak żądano, by Rada uchwaliła pewną 
kwotę po za bndżstem za Muzsum aarajawo w 
Raperswylu (rad. Turski) — wnioski o podwyż- 
szenie płacy kustosza w Muzeum, o przeniesie- 
nie Mnzeum narodowego na Wawel, a pomie- 
szczonie w Sukiennicach galerji portretów mę 
żów zasłużonych, o wezwanie do namiestnika, 
by postarał się o restaurację fasady krużganka 
w Bibliotece Jagiellońskiej (rad. Domański) — 
o budowę gmacha teatru ludowego, (rad. Kono- 
piński) — o przeniesienie kurtyny Siemieradz- 
kiego do Muzeum narodowego i przeprowadze- 
nie pewnych przeróbek w teatrze miejskim (rad. 
Peroś) — wniosek, by Prezydjum postarało się 
o przedstawienia dla dziatwy szkolnej po możli- 
wie najniższych cenach (rad. St. Nowak). I by- 
ły by się sypały wnioski bez końca, gdyby re- 
forent rad. Wasang nie był oznajmił, że spra- 
wy te będą traktowane na osobnom posiedzeniu 
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etudach, zbyt wolne w impromptu), polonszowi | komisji. Uchwalono więc tylko wezwać komisję 
brak tego szczególnego nerwu w rytmice, który — | 1) aby zdawała regularnie co pół roku sprawozda- 
jak się okazuje — nie tylko cudzoziemcom został |nie z rozwoju teatru miejskiego; 2) aby rozwa- 
odjęty.  Korzystniej znacznie przedstawił się | żyta sprawę powołania do życia stałych przed- 
Schuman, oraz Schubert, efektownie nadzwyczaj atawień operowych; 8) aby rozwałyła sprawę 
i odpowiednio „karkołomnie* — jak już zazna- | umiastowienia teatra i sprawozdanie odnośne 
ezyliśmy powyżej — Liszt. Każdy koncert Friod-i przedłożyła Radzie miasta de stycznia 1910 r. 
mana zapoznaje nas z paroma jego kompozycja- | Magistrat zaś wezwano, aby przedłożył wnio 
mi; tym razem były to kunsztowne niezmiernie! ski w sprawie urządzenia „famoire* w tea- 
i subtelne drobiazgi z cyklu: „Estampes“. Zwłasz- l trze. 
cza „Marquis et marquise“, małe cacko w swo- Wypierajmy pruskie pocztówki! Przed nie- 
im rodzaju, pełne jest miłego niezmiernie wdzię-! dawnym czasem zawiązała się w Krakowie ru- 
ku, to też darzono autora gorącymi bardzo okla- | chliwa spółka wydawnicza kart artystycznych pod 
skemi. d. i. |frmą „Wisła“, której celem jest rugowanie z 
Koncert Selmy Kurz. W środę d. 31 bm. | polskiego handln pruskiej tandety i pornografji, 
odbędzie się w Starym Teatrze Koncert c. k.itak szeroko rozgałęzionych w dziale przemysłu 
nadwornej śpiewaczki Selmy Kurz. Znakomita papierowego w Galicji. Młodzi wydawey, któ- 
artystka wybrała na program koncertu krakow- rymi są pp. A. Stolarski i W. Zapała nie zwró- 
skiego pieśni Schuberta, Brahmsa, Schamanna, cili się po ukończeniu studjów do zwykłaj u nas 
'Tauberta, arje z „Rigoletta“ i „Cyrulika Se- w Galicji karjery urzędniczej, lecz zabrali się 
wilskiego”, oraz słynny „taniec z cieniem“ z do trudnej pracy na polu krajowego przemysłu 
„Dinory* Meyerbeera. Na koncert ten zostało i handlu i swemi przepięknemi kartami poczto- 
wolnych jeszcze tylko kilka dostawionych krze-: wemi dowiedli, że w Polsce nie powinna ostać 
sał, Wobec ciągle jeszcze napływających zgło- się ani jedna pruska karta, któremi Prusacy do- 
azeń, dyrekcja koncertów zawiadamia, że bilety tychczas zalewali wszystkie nasze rynki han- 
zamówione, które nie będą odebrane do poła- dlowe, Wydawnictwo „Wista“ poczęło pierw- 
dnia w piątek, po upływie tego terminu będą sze wyrabiać karty artystyczne wyłącznie w gza- 
sprzedane. kładach krajowych, jak zakład reprodukeyjny 
Koncert p. Korolewicz-Waydowej zapowie- T. Jabłoński i Ska, drukarnia A. Koziańskiego, 
dziany na 82 kwietnia obudził niezwykłe zain- dowodząc przez to, że możemy przepiękne rze- 
teresowanie w sferach muzykalnych naszego 
miasta. P, K. gościła tu przed kilku laty i już 


okazji świąt Wielkanocnych tyle gresza płynie 
od nas zagranicę, powinniśmy popierać swoich, 
a nie bogacić polskim groszem naszych odwiecz- 
nych wrogów!! Cena każdej kartki wynosi 14 
hal. — wszędzie do nabycia. 

Przedstawienie na dochód Tow. uczestni- 
ków powstania. Na dochód weteranów Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy uczestników powsta- 
nia 1863/4 odbędzie się w niedzielę 28 bm. o 
godz. 7 wiecz. w sali Saskiej przedstawienie, 
Uproszeni amatorowie grać będą „Zemstę o mur 
graniczny* Fredry. Wydział Towarzystwa naj- 
usilniej zaprasza P. T. szanowną publiczność o 
łaskawe i najliczniejsze przybycie, celem zasile- 
nia bardzo a bardzo szczupłej kasy naszych za- 
służonych sprawie narodowej weteranów. I 

Tanie wędliny. „Związek urzędników“ uzy- | 
skawszy tanie wędli”; z prowincji, stara się 
obecnie o urządzenie sprzedaży codziennej w 
Krakowie, bo dotychczas odbywa się tylko raz 
w tygodniu t. j. w sobotę, jak już donieśliśmy, ! 
W tym celu wniósł „Związek* podanie do ma- 
gistratu o udzielenie jednego kramu miejskiego 
na sprzedaż wędlin. Mamy nadzieję, że magi- 
strat przychyli się do prośby Związku, a może 
to wpłynie na obniżenie cen w mieście. 

Bluro krajowe powszechnego zakładu pen- 
syjnego (Lwów ul. Podlewskiego 1. 5) zwraca 
uwagę pracodawców, iż liezba zgłoszonych do- 
tychczas funkcjonarjuszy do ubezpieczenia pen- 
syjnego nie dosięga przyjętej do obliczeń staty- 
stycznych cyfry zobowiązanych, 

Wobec tego ministerstwe spraw wewnętrz- 
nych poleciło władzom politycznym, by w : 


teczny sposób przypomniały pracodawcom obo- 
wiązek bezzwłocznego zgłoszenia i zwróciły uwa- 
gę na następstwa i kary, jakie pociągnie za so- 
bą to zaniedbanie. Ponadto naraża się służbo- 
dawca po 3 miesiącach na utratę prawa odeią- 
gnięcia swemu fnunkejonarjuszowi przypadającej 
na tego części premji. Na podstawie ustawy 
pensyjnej są służbodawcy obowiązani, wyraźną 
ku temu legitymację posiadającym organom Biu- 
ra krajowego pozwałać wglądnąć na miejseu w 
te księgi i rejestra, które mogą mieć znaczenie 
dla stosunku ubezpieczenia. 

Biuro krajowe powszechnego zakładu pensyj- 
nego skorzysta w najbliższym czasie z przysłu- 
gującego mu prawa, celem stwierdzenia, o ile 
służbodawcy zadość uczynili powinności zgłosze- 
nia swoich funkcjonarjuszy de ubezpieczenia. 
Kontrolę tę z ramienia biura krajowego wyko- 
aywać będg iuspekcyjni 
w stosowną legitymację. 

W powszechnym zakładzie pensyjnym wolno 
zakupić lata spędzone w służbie przed pierw- 
szym atycznia 1909, bądź za wpłatą jednora- 
zową, bądź też w ratach dobrowolnie umówio- 
nych. Wszelkie zgłoszenia i zmiany, winne być 
po myśli ustawy ponsyjnej uskuteczniane na 
przepisanych formularzach, które w każdej chwili 
w biarze bezpłatnie otrzymać można. 

Sport saneczkowy w kinematografie. We 
czwartek 25 bm. oraz w następnym programie | 
t. j} od 26 do 1 kwietnia br. wystawia cyrk 
„Edison* własne oryginalne zdjęcie p.t. „Sport 
saneczkowy w Krakowie". Zdjęcia dokonano w 
dnin 21 lutego br. na Bielanach i Woli Jnstow- 
skiej. Obraz przedstawia wyjazd kółka sporto- 
wego automobilami, które ciągną za sobą kilka- 
naście sanek, następnie zaś jazdą saneczkami z 


góry bielańwkiej. 
| 


urzędnicy zaopatrzeni | 


Mordercy Ferberów. Śledztwo przeciw Bar- 
cickiemu-Bilskiemu i Gorylowi, mordercom Fer- 
berów, jest już na ukończeniu. W tych dniach 
akta całej sprawy przesłane będą prokuratorji 
państwa, celem wypracowania aktu oskarżenia. 
Barcieki wygląda mimo więzienia bardze do- 
brze, nie traci humoru. Wczoraj zgłosił się do 
sędziego śledczego z zażaleniem, że otrzymuje 
mało pożywienia. „Trzeba się podreperować — 
mówił — bo mnie czeka stryczek*. Czy go cze- 
ka stryczek, czy też co innego, to w każdym | 
razie nię będzie oczekiwał zbyt długo wyroku, 
ponieważ rozprawa odbędzie się w kadencji kwie- 
tniowej. 

Goryl natomiast jest przygnębiony śmiercią 
żony i tęskni za dziećmi. 

Aresztowanie ajentki emigracyjnej. Dzi- 
siaj o godzinie 7 rano aresztowano na dworcu 
kolejowym ajentkę emigracyjną, Karolinę Mar- 
choł, pochodzącą z Łęgu od Partyń (pow. Tar- 
nów), która prowadziła na roboty do Danji 21 
osób. Od każdej osoby brała po 2 marki. Ro- 
botnice miała oddać dzisiaj ajentowi emigracyj- 
nemu, Teodorowi France, który od jednej osoby 
brał po 10 marek. Ajentce odebrano kontrakt 
z ajentem emigracyjnym i odstawiono do aresz- 
tów policyjnych. 

Za kradzież węgla z wagonów kolejowych 


czy wykonywać w kraju i tylko w zakładach |na Grzegórzkach aresztowała policja wczoraj 5 
polskich, krajowych. Teraz zwłaszeza, gdy zł małoletnich a dobrze znanych złodziei: Józefa 
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i przeczyszczające. 


zatwardzenie, wzmacniaj 


usuwają 
1 pudełko 30 sztuk 90 hal., pocztą K 17 


godnie przeczyszczająco, 


ą ła 


ają żadnych bólów. 
10 pudełek po 30 sztuk K 9— franko opakowanie i opłata pocztowa. 


o 
Ixa 1. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


zkodliwych, działaj 
ńs 


ą trawienie i nie sprawi 


aj 


Dla chorych ma Żołądek i cierpiących na obstrukcję działają najskuteczniej 


Jahra“ Pinułk 
„Jahra Piqu 

Są wolne od wszelkiah składników s 

żołądek, podniec 


Apteka Fort. Gralewsiekgo w Krakowie, ulica Szczepa 


z 


cn 


, ischias, łamaniu w (stawach, 
zastarzałych cierpienia 
10 tub pocztą K 12—, 


5 tub pocztą K 6'72, 


kodliwym i działa nawet przy uporczywych i 


Cena 1 tuby: K 1-20, pocztą K 1:70, 


Lanloimentum Gaultherio-Mentholicuma z marką ałowną 
Wyrób i główny skład 


MENTHOSALAN JAHR 


działa skutecznie jako nacieranie przy bólach reumatycznych, bólach gośćcowych 


nerwobólach, migrenie it. p. Jest zupełnie niesz 


z dobrym skutkiem. 
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Stępkę, Józefa Matulę, Karola Włodarczyka, Ja- 
na Książka i Wojciecha Skowronka. Złodzieje 
ci rzucali się nawet na będące w biegu pocią- 
gi towarowe —- szczególnie w nocy — i wy- 
rzucali węgle na tor kolejowy. Gdy służba ko- 
lejowa spostrzegłszy złodzieji poczęła ich ścigać, 
ci poezęli raucać na nią kamieniami. 

Obława policyjna. W czasie urządzonej 
wczoraj obławy policyjnej aresztowano około 
50 osób, w tem kilkunastu emigrantów w wie- 
ku popisowym, którzy, jadąc na roboty do A- 
meryki oczekiwali pociągów na dworcu kole- 
jowym. 


Nadzwyczajne wydanie „Gazety Powsze- 
chnej“ ukaże się jutro mimo święta o godz. 
12 w południe. 


Zmarli. 
Zmarł Włodzimierz Nieczuja-Dobrowolski, starszy 
rewident Dyrekcji kolejowej. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe. i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i: na spłaty — bez zaliczki, 


Repertuar teatrów krakowskich. 
Teatr miejski: 


Środa: „Obładnicy* komedja w 3aktach B. Shaw'a 
(popularne). 

Czwartek: „Kopciuszek* widowisko fantastyczne 
(początek o godzinie 6). 

Piątek: „Wesele* Wyspiańskiego (na dochód Krak. 
Koła Akadem. Związku pomocy Narodowej). 

Sobota: „W latarni" dramat w 3 aktach Z. Wój- 
ciekiej-Chylewskiej. 

Niedziela: „W latarni“. 

Poniedziałek: „Skiz* komedja w 3 aktach G. Za- 


polskiej (popołudniu). 
W ’ 
Mimo zapewnień, które od soboty ubiegłe- | 


Cisza. 

go tygodnia pojawiały się o możliwości za- 
łatwienia konfliktu drogą pokojową przez 
interwencję mocarstw w Belgradzie, do dnia 
dzisiejszego polepszenie sytuacji zagranicz- 
nej nie nastąpiło. Co więcej — w Wiedniu 
zaniepokojenie zaczyna brać góre, a opinja 
powszechna zaczyna skłaniać się ku przeko- 
naniu, że pokój nie da się utrzymać. | 

Komisarz giełdowy oświadczył wprawdzie | 
wczoraj na giełdzie, że niema obawy do za- 
niepokojenia, minister handlu dr Weisskirch- 
ner wyraził również nadzieję, że pokój da 
się ntrzymać. Każda choćby mała nadzieja 
utrzymania pokoju przyjmowaną jest z ra- 
dością i przyspiesza bicie serc tysiącom, któ-! 
rzy z zaniepokojeniem i obawą oczekują 


inie w jezyku... 


GAZETA POWSZECHNA 


Sroda, 24 marea 1909. 


Petersburg. W kuloarach Dumy krążą po- 
głoski o mającem nastąpić rozwiązaniu Dumy. 
Guczkow w „Gołosie Prawdy* twierdzi, że 
pogłoski te są wyssane z palca. 

Wśród październikowców lada chwiła może 
nastąpić rozłam. Prawica październikowców 
z Gotołobawem na czele używa wszelkich 
środków, by właściwi październikowcy-gucz- 
kowcy wystąpili ze stronnictwa, ci zaś pra- 
gną prawych wyrugować. Gdyby to się stało, 
październikowcy zamierzają wejść w bliższe 
stosunki z postępowcami. 


Defraudacja 200 tysięcy rubli. 


Moskwa. Kontrolor państwowy wykrył w 
w składach intendantury moskiewskiej de- 
fraudację, wynoszącą przeszło 200 tysięcy 


rubli. O tem odkryciu zakomunikowano sena- 


torowi Grarinowi. 


Azef. 


Moskwa „Russkija Wied.* otrzymały wia- 
domość telegraficzną, że Azef znajduje się w 
St. Louis, podczas gdy „Ruskoje Słowo“ te- 
goż dnia otrzymało telegram z Londynu, że 
jest tam. A wiec gdzie jest naprawdę? 


„Encyklopedja ukraińska“. 


Kijów. Z Petersburga komunikują, że 
wśród ukraińców mieszkających w Peters- 
burgu powstała myśl o wydaniu większej 
pracy naukowej p. t.: „Encyklopedja ukraiń- 
ska“. Całe wydawnictwo ma zawierać 100— 
120 arkuszy druku i ma wychodzić zeszy- 
tami, po 5 arkuszy zeszyt. 
dakcji zgodzili się: M. Kowalewskij, Szach- 
małow, Korsz, Kruszewskij (ze Lwowa) 
i Wowk. Praca ta ma być wydana wyłącz- 
rosyjskim. Ładna Ukraina. 


DO ko j em 


Na udział w re- 


Zamach na Finlandję. 


Petersburg. „Rossija“ powodując się wzgle- 
dami wojennymi stawia na porządek dzienny 
kwestję natychmiastowego wprowadzenia w 
Finłandji dwóch powinności, wojenno-konnej 
i wojenno-furmankowej, czyli takich przesiw- 
ko którym nawet nadcierpliwa ludność rosyj- 
ska protestuje od lat kilkunastu. 


Szach znowu oblecuje. 


Moskwa. Do „Rus. słowa* telegrafują z 
Teheranu: Minister spraw zagranicznych 0- 
świadczył ambasadzie rosyjskiej, że szach 
znowu oszukał lud i z tego powodu się po- 
dał do dymisji. Ambasada udzieliła szachowi 
bardzo energicznego upomnienia i w nocy 
już: otrzymała odpowiedź stanowczą; szach 
znowu powtórzył obietnicę zwołania w jak- 
najkrótszym czasie w pałacu marmurowym 
pierwszego posiedzenia  siedmdziesięcin w 
sprawie reform. Wobec tego minister spraw 
zagranicznych pozostał na stanowisku. Rewo- 
lucjoniści oznajmili, że teraz już nie gada- 
walniają się konstytucją i że będą walezyli 
aż do chwili zdetronizowania szacha. 


NADESŁANE. 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona. 


Wojciech Kapera 


w Krakowie, ul. Sławkowska |. 24. 


(w domu XX. Emerytów) 


odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie 


Obuwie męskie. damskie i dziecięce 


z najlepszego materjału, 
według fasonów francuskich i angielskich. 


ojną. 


Zbytecznem dodawać, że są to urojenialprzed ewentualną ogólną mobili 
rozgorączkowanej wyobraźni Wiedeńczyków.|zacyą nie reilektuje na ich współ- 


Z giełdy zbożowej. 


działanie. Oddziały ochotnicze zużyte zo- 
stałyby do służby na etapach na tyłach 


Wiedeń. Na giełdzie wiedeńskiej niepe-|armii regularnej. Z tego widać — dodaje 


wna sytuacja odbija się nietylko spadkiem | 


papierów wartościowych, ale także podsko- 
czeniem w górę cen zbożowych. Ko- 
misarz giełdowy dr Hofmeister oświadczył 
wczoraj na giełdzie z polecenia ministerstwa 
rolnictwa, co następuje: „Dziś niema powo- 
du do pojmowania sytuacji zbyt poważnie, 
albowiem akcja mocarstw, celem skłonienia 
Serbji do ustępstw, trwa jeszcze ciągle*. 
Oświadczenie to nie przyczyniło się do zmia- 
ny kursu. Pszenica podskoczyła wczoraj w 
Wiedniu o 10—16 hal, w Budapeszcie o 10 
hal. Od października do dnia wczorajszego 
cena pszenicy poszła w górę o 258 koron, 


dnia następnego. A tymczasem panuje zastój żyto o 1 koronę, owies o 1'12 koron, kuku- 
w akcji dyplomatycznej mocarstw, które usi- |rydza o 31 hal. 


łują doprowadzić do skutku porozumienie 
w sprawie wspólnego kroku, ale akcja ta 
utyka i kuleje. 

Cisza ta jest najwięcej zatrważającą w 
dzisiejszej chwili, gdy wszyscy czekają na 
jakiś stanowczy krok, któryby kres położył 
ogólnemu zdenerwowaniu. A cisza taka tem- 
i bardziej jest niepokojącą, że niesie ona z so- 
|bą znamiona rychłej burzy. 

Stanowisko Rosji jest nadal niewyświetlo- 
ne mimo, że prasa francuska zapewnia, iż 
Izwolski zawiadomił rząd francuski, iż Rosja 
zgodzi się na skłonienie Serbji do złożenia 
deklaracji pokojowej. 


(Telefonem). 
Fantastyczne pogłoski. 


Wiedeń. Przesilenie stanęło na punkcie 
martwym. Położenie niezmienione. 
Rokowania mocarstw trwają wprawdzie da- 
lej, lecz nie zapowiadają pomyśl- 
nych zmian. Decyzja ma nastąpić w ty- 
godniu bieżącym. Charakterystyką sy- 
tuacji są awanturnicze pogłoski, krążące po 
Wiedniu, że przez sobotęeiniedzie- 
lęcesarz Wilhelm bawił w Schón- 
brunie. Do granicy miał przyjechać po- 
ciągiem osobnym, a stąd przez terytorjum 
austrjackie przejechał automobiłem. 

Q również tajemniczym pobycie Weckerlego 
wspomina prasa wiedeńska. 


Serhbja wobec noty Austro-Węgier. 


Petersburg. Serbski minister spraw zagra- 
nicznych Miłowanowicz w rozmowie z kores- 
pondentem „Birż. Wied.* oświadczył, że wiel- 
kie mocarstwa poradziły Serbji, by się roz- 
broiła i że Serbja rady tej usłucha, 
gdyż daje to jej zupełną gwarancję, że z ża- 
dnej strony nie zostanie napadniętą. 

Donoszą z Belgradu: Następca tronu za- 
żądał od Milowanowicza, by odpowiedź na 
notę austrjacką była uprzednio rozważaną 
przez skupszczynę. Milowanowicz zgodził się 
na to. 


Interwiew z serbskim generałem. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* podaje wywody 
swojego korespondenta w Belgradzie z nie- 
wymienionym generałem serbskim, który z 
upoważnienia ministra wojny o- 
świadczył, że w organizacji mobili- 
zacyjnej zaprowadzono turnus dla re- 
zerwistów. Powołano mianowicie*7.000 żołnie- 
rzy w zamian za taką samą liczbę żołnierzy 
puszczonych. 

Ze sfer rządowych zaprzeczają ist- 
nieniu jakichkolwiek band insurek- 
cyjnych. Są tylko oddziały ochotnicze, zło- 
żone z samych krajowców. Na zgłoszenia ob- 
cych ochotników, zwłaszcza rosyjskich i wło- 
skich rząd serbski odpowiedział na razie, że 


korespondent — że rząd serbski chce zrzu- 
cić z siebie odpowiedzialność za postępo- 
wanie narodowej obrony i band serbskich. 


Nastrój w Belgradzie. 


Wiedeń. Według wiadomości z Belgradu 
miał w klubie radykałów mowę prezydent 
Djuricz, w której między innemi powie- 
dział: „Król Piotr pragnie pokoju, ponieważ 
nie jest dobrze poinformowany o usposobie- 
niu ludności, i dlatego, ponieważ jego oto- 
czenie się obawia, żeby niepomyślna wojna 
nie położyła końca panowaniu obecnej dyna- 
stji. Król musi przyjść do przekonania, że 
Serbowie nie pozwolą na upokorzenie ich ze 
strony Austro-Węgier, musi on zmienić swoje 
stanowisko i zastosować się do głosu skup- 
czyny i usposobienia ludności, którego hasłem 
jest, iż Serbja oficjalnie nie może zaniedbać 
swoich żywotnych interesów, a rząd serbski 
po ostatniej nocie niema nic więcej do po- 
wiedzenia. O rozbrojeniu nie może 
być nawet mowy“. 

Socjalista K azlerowiez, wniesie w skup 
czynie interpelację z powodu doniesie- 
nia pisma „Zwono*, iż książę Jerzy tak po- 
bił swego służącego, iż ten z powodu odnie- 
sionych obrażeń umarł w szpitalu belgradzkim- 

Na onegdajszem zgromadzeniu socjalistów 
powiedział Kazlerowicz te słowa: „Byłoby 
to hańbą, gdybyśmy dalej musieli cier- 
pieć, żeby żółtodzióby, następca 
tronu traktował nas jak niewolni- 
ków, a gam odgrywał bohatera wojennego*- 

Komitet Obrony narodowej postanowił 
zwołać w sprawie wojny wielki meeting do 
Belgradu. Jednak ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zabroniło zwołania tego zgroma- 
dzenia. 

Belgrad. Oficerowie otrzymują większą 
część gaży swojej w bonach papierowych. 
Za bon wypłacają w kantorach wymiany 
pieniądze po strąceniu 20 proc. odszkodo- 
wania. 

Główne dowództwo nad armją obejmie 
sam król Piotr. Po przejściu armji anstro- 
węgierskiej przez Sawę i Drinę. wojska 
serbskie cofną się w głąb kraju. Po pierw- 


e 
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szem sterciu na za-hodzie w okolicy Wal- zgodzili sie na aneksję, w parlamencie ber- chcemy czytelników zaznajomić a wysłużo- 


_ jewa nastąpi ewentnalna koncentracja wszyst-,lińskim milczeli, a i w Petersburgu zacho- nym żołnierzom przypomnieć jak się mobili- 


kich sł koło Kragujewacz. Ą iwali milczenie, choć — poucza Polaków p. zacja odbywa i kiedy i kto ma się do czyn- 
Wiedeń. „N. W. Tagblatt“ donosi, ź» w, Suworin — Polacy powinni w imię haseł nej służby zgłosić. 
Serbji odbyży się wielkie zgromadzewia ln-izjazdu neoslawistów w Pradze — wystąpić Istnieją 3 rodzaje mobilizacji: 
dowe, na których księża prokłamowalijprzeciw aneksji i dać wyraz swym słowiań- 1) mobilizacja ogólna, 
wojnę świętą. — Uchwalono rezolucje; skim uczuciom. | 2) mobilizacja częściowa i 
protestnjące przeciw temu, żeby rząd zała-| To milczenie Polaków, którzy ani słowem' 3) częściowe uzupełnienie armji stanu wo- 
twił konflikt austro-węgierski dro-|nie zaprotestowali przeciw rzekomemu uci- jennego. 
gą pokojową lecz niehonorową. skowi przez Austrję „braci* Serbów, wzmo- Zarówno na wypadek mobilizacji ogólnej 
1 - cniło moralnie pretensje bar. Aerenthala. jak i częściowej powołanie. odbywa się za- 
Czarnogóra nie chce wojny. Artykuł cały ma jak wiele innych poja- zwyczaj za pomocą publicznego ogłoszenia. 
Paryż. Z Cetynji donoszą do paryskiego |wiających się w „Now. Wremia*, wywołać Tylko przy częściowem uzupełnieniu armji do 
„Matina“, że książę Mikołaj przyjął u siebie |tylko rozgoryczenie przeciw Polakem wśród do stanu wojennego muszą być wystawione 
reprezentantów Rosji, Francji, Anglji i Włoch | prawdziwie rosyjskich ludzi. _ ' osobne wezwania. 
i przedstawił im trudności w utrzymaniu po-|-F„Standard* podaje następujący plan ope- Najdalej w ciągu 24 godzin po roz- 
kojowego nastroju wśród ludności miejscowej, | racyjny Serbji na wypadek wojny z Austrją. lepieniu afiszów lub doręczenin karty powo- 
skoro Austrja przez ruchy swej floty i ar-| Ponieważ neutralność Rumunji jest pewna. łującej musi żołnierz powołany najkrótszą 
mji w najbliższem sąsiedztwie granic czar- | główna masa wojsk serbskich skoncentrowa- drogą zgłosić się do czynnej słuźby w stacji 
nogórskich, działa podniecająco na zdener-| na będzie na wschodzie od Negotina do Zaj- uzbrojenia wypisanej na pierwszej stronie 
wowapą już ludność tutejszą. Następnie ksią- | caru, dla wzmocnienia dywizji dunajowej. paszportu; wojskowego (t. zw.  Ausriistungs- 
żę dał obraz wszystkich poczynionych zej Serbja stawiałaby opór koło Smederewa, zaś stażion), Termin 24 godzin liczy się, jeżeli 
strony Austrji zaczepnych kroków, transpor- | Białogrodu bronić nie będzie, obie te miej- powołanie następuje za pomocą plakat, od 
tu armji i koncentraji] oddziałów wojennych, | scowości, a nawet Kragujewacz, który jest chwili ogłoszenia tego obwieszczenia w gmi- 
a także aresztowanie jenerała Wukoticza. | główną kwaterą dywizji centralnej, zostaną nie pobytu, jeżeli zaś żołnierz zostaje wez- 
Zapewnił jednak, że mimo tych poważnych | Opuszczone, celem koncentracji w Niszu. wany za pomocą karty powołania, to od chwili 
trudności, będzie się starał Czarnogórę u-| Nisz z natury i przez fortyfikacje jest miej- doręczenia żołnierzowi karty powołania. Gdy 
trzymać w pokoju i będzie spokojnie wycze-|Scowością bardzo obronną i stanowi główną powołanie następuje za pomocą karty powo- 
kiwał uchwał konferencji. a. ERO ac pasty byc A g „żołnierz ma się Plea g 
ć gr: arskiej.,w stacji wymienionej na karcie powołu- 
Napad Czarnogórców na patrol. Oprócz dywizji morawskiej także dywizja jącej. > p 
; A . „jtymocka i dunajska będą skoncentrowane w: Każdy żołnierz powołan a wówcz - 
Berlin. „Local Anzeiger“ donosi: Słychać, | 3: sa - i y a KRK WO GA 
że aik oral e e e S Niszu. Atak i obrona nad Driną wykonane okazaniem paszportu wojskowego prawo do 
bę na granicy koło miejscowości Budwa, zo-| 41%, przez dywizje Driny i Szumadji. Na wolnej jazdy tak na kolejach jak i na pa- 
stał napadnięty przez patrol czarnogórski. | poł!dniu podstawą operacji serbskich będzie rowcach wewnątrz monarchji. Przebywający 
Dwóch żołnierzy austrjackich za.j y*liewo, Serbja jednak spodziewa się, że i za granicą muszą podróż do granicy ponosić 
brali Czarnogórey do niewoli. Au- tn potrzeba będzie mało wojska, dzięki neu- z własnych środków. Ci, którzy w chwili o- 
stro-węgierski zastępca dyplomatyczny wniósł tralności Turcji. Liczą, że z Sandżaku No- głoszenia mobilizacji znajdują się poza gra- 
cznych, a> poleciło komisji zbadać stan OEI 1 przyłączą się do armji ef o bliskim wybuchu wojny wrócić do 
rzeczy. — Żołnierze patrolu, na który napa- AA - s - | i s Ą A : 
dli Czarnogórcy, należą do İV bataljonu ga-| W. Bisłogrodzie sądzą, że ludność z Bośni| "Ten, który nie stanie w czasie właściwym 
licyjskiego pułku piechoty nr 59, rekrutowa- przybędzie do Serbji Lożnicą i Mokragórą.|i spóźnienia swego nie zdoła usprawiedliwić, 
nego z okolic Stanisławowa. Bataljon IV Stacja kawalerji w Kraljewie, między Niszem |karany będzie z całą surowością w drodze 
jest od dłuższego czasu w Bośni. a Waljewem, dostarczy wojsk rekognoskują- | dyscyplinarnej, stosownie do uchybienia swe- 
cych, których zadaniem będzie zbadać terenigo i okoliczności, wśród których powołanie 
po ma n t H AER E Po o mu będzie postępo- 
= emunia oszą do i -| wanie sądowo-karne. 
Eaa Ea WA ZTM Powołany stawić się musi bezwarunkowo, 
b raio dwugodzinnem posłuchaniu Jak o pt > ZE + ZWRE aki 
A =: are PP maj m że ć si i że. wia- 
wi) z mewan degn Z ed we alto pakiet cym leka wojskowy: w 
\ 3 aX , przeciwnym razie potwierdzić ma je przeło- 
km - raki a T ks. Jerzy Za- | żony gminy, który zarazem ma nadmienić, 
p i À AN ; sę D aS Meria że wystawienie świadectwa przez lekarza 
E „EA n nE ALGI y wojskowego było rzeczą niemożebną. Każde 
S Rt ogół GR iaaa ł: „Podzielam za- pezydzieloni orszaga x e 0 alkkana ać 
pieca całego narodu EŃ ponie- Ay 1 Jeano aman geai a ma 
) » żby w czynnej służbie przewyższa ni 
w ach Przysztrm. królem a NJ Eo to nadwyżkę zaliczyć należy do drugich ówi- 
EGAN Ao Wano WIEZA pogardzam Z gX€D1 czeń. Ale jeżeli ten czas wynosi najmniej 2 
ży Ee po rozmowie z ojcem udał A o DEANA nę wieka 
s że od ćwiczeń óryć owi i 
się królewicz do pałacu ministerstwa wojny, w madłuz asf E l 
gdzie, DE ZEN WI io poala tak BOR jak i ogólna 
. l odbywa się n cesarza. 
gólnie przekonani, że sprężyną i głównym Jeżeli jakis AE aaa zmobilizowa- 
E wojennej jest minister wojny | ny, to wszyscy należący do zmobilizowanego 
1WKOWICZ. korpusu, bez względu na to, czy należą d 
= Wczoraj w Krakowie krążyły znów pogło-| rezerwy armji, . ow dc > też 
Ao ma zai maa kot |Ao re zapasowej (Bratz za 
. EE : owołani. 
wiadały sobie, że w nocy o godzinie 12-tej A arwicdi armji i obrony krajowej prze- 
ma nastąpić postanowienie, czy RE NA znaczeni są do uzupełnienia oddziałów na 
ra Te nie. laene E RR i, stopę wojenną i tworzą razem z żołnierzami 
Strzały armatnie Z KO 2 : zapo- | czynnej służby armję polową. Między armją 
zo OCZNA PAŃ 2 SEE a virana EA co do użycia w kampanji 
Z 3 7 ue WODE polowej niema różnicy. 
wojna. Do późna w noc czekali ciekawi na k e i rh tak armji jak i obro- 
aw bala wa TY" ma aaa aan wyni 
i ISLOTJE | ach | nia powstające wskutek strat w armji 
aaay JĄ, 2o Serbami. Bi się ES polowej. Rezerwiści zapasowi tworzą tak 
że żadnych strzałów nie było, a ludność|zwane bataljony ruchome (Marschbataillone) 


Senzacyjne plany wojenne. 


Petersburg. Do „Rus. Słowa* donoszą 
z Londynu: Paryski korespondent „Times'a* 
telegrafuje: Napięcie wzrasta. Sfery dyploma- 
tyczne utrzymują, że Niemey pchają Austrję 
do wojny. Przypt.zczają, że istnieje Čaki 
plan: Gdyby Rosja się wmięszała do wojny 
Austrji z Serbją, wówczas Austrja ma wkro- 
czyć do Rosji, a Niemcy równocześnie do 
Francji. 


Wsparcia dla rezerwistów. 


Budapeszt. W sejmie węgierskim wniesio- 
na zostanie dziś interpelacja czy rząd po- 
spieszy ze wsparciem dla rodzin rezerwistów, 
powołanych do służby czynnej. 


List z Bośni. 


Nad granicą, 20 marca. 


Nad granicą cisza, — znak, że burza się 
zbliża. Od kilku dni nie padł ani jeden 
strzał ze serbskiej strony. Po drugiej stronie 
Dryny nie widać żywej duszy. Mężczyzn po- 
wołano pod broń, kobiety uszły w głąb kra- 
ju. Po naszej stronie spokój. Wojsko i sztraj- 
funy z zaparciem siebie i poświęceniem peł- 
nią ciężką służbę dniem i nocą. Jednakże i 
sztrajfuny są ludźmi. Tak zawsze być nie 
może. Wszystko gotowe, tylko czeka się na 
rozkaz do pochodu naprzód. Turcy też chę- 
tnie oglądają się, czy też przypadkiem nie o- 
trzymają karabinów — chętnie spróbowaliby 
się z kozakami i ochotnikami rosyjskimi, któ- 
rych znają z czasów Czerniejewa. 

Zresztą wszystko idzie swoim trybem i nie 
widać żadnego zaniepokojenia. Taka pewność 


w nasze wojska. a a w 5 R. : A 
; dza: : . i " m serbska w Galicji... "| Pospolite ruszenie nie jest objęte mobili- 
Mimowoli śmiać się muszę, czytając o po-ļj „Propaganda serbska w Galicji. | ___ zacją korpusów, lecz musi stać osobno zmo- 


płochu w Galicji i o wycofywaniu oszczę- 
dmości z kas. Bośniacy tego nie robią. 


przeciw Stanisławowi R., akad. obwinionemu 
Ka A 


o zbrodnię z $ 65 uk., której miał się dopu- E ; à 

k 3 - ycia, do drugiego powołania od 38 do 
ścić R. przez to, że zachęcał tutejszych |49 roku, Oficerowie obowiązani są do służby 
wieśniaków, aby wstępowali na wypadek |w pospolitem ruszeniu do 60 roku życia. 


wojny, jako ochotnicy do wojska serb- | Pierwsze powołanie może być użyte w polu, 
skiego. głównie na tyłach armji walezącej dla za- 


T iari: agp | bezpieczenia etapów ido załóg w twierdzach. 

J ak Slę odbywa Fo 8 | Drugie powołanie przeznaczone jest do słu- 
NE: = EA p żby E zabezpieczenia linji kolejo- 

Kozy; A wych, do służby garnizonowej miejskiej itd. 

ŻE: - mobilizacja: Zbowiązani do pospolitego ruszenia, nie 

Wobec powszechnego zaniepokojenia po-|zdolni do służby z bronią, mogą być użyci 
głoskami o możliwości rychłej| mobilizaeji,' przy budowach fortyfikacyjnych, w warszta- 


Fakta i pogłoski. 


==„Nowoje Wremia* gdzie i jak może przy- 
czepi się do Polaków byle tylko wykazać, 
że Polacy są winni. Tak n .p. obecnie szowi- 
nistyczny organ p. Suworina usiłuje wykazać 
w artykule p. t. „Polacy a Aneksja*, że ca- 
ła wina zaostrzenia się sytuacji międzynaro- 
dowej i możliwości wojny spada na... Pola- 
ków! Oto Polacy w parlamencie wiedeńskim 


«dpGOST "I 8061 SET Z taqormseruey *q *o meqdkryso1 ouemouolseou0y 


l 


RKA AYN NA, NN O _—, 


TUBYUNIEM ruAzs([oruposopl(euetmyzow pod 


SIĄ" 


r 


QAOTUƏIZ 8T4[8ZSM 


F 


zBio ‘Ásedez I Aremo} ‘omowop gow 
na ‘SmÅZ I omjiBu əzaezuomur Tqulpnq 


‘ruez qng ərwozs m Apo 


BTY A TOAN TOATDA MERA] INMI 99 


gl 


:'Biuglo po 


eiuszd91dzo 


qn op elnmiAzaq 


Zamówienia ustne i pisemne przyjmuje: 


węgiel w większych ilościach do domów i piwnic. 
BEZ HUK BEZ Najlepszy węgiel krajowy. "HB TE TM 
Przy zamówieniach od 20 cetnarów zwyż ceny znacznie niższe. 
Skład nafty, ul. Mikołajska 9 i w składzie własnym (Dworzec towarowy kolei półn, — Rutschej, 


przyjmuje zamówienia na dostawą węgla w workach plombowanych od 1 eetnara zwyż. — Dostarcza również 
1 cetnar ołowy 1 K 10 h z dostawą do domn. 


X Skład i rozwóz węgla © 
Wincentego Boczarskiego 


GAZETA POWSZECHNA Środa, 24 marca 1969. 


(3 Nr. 71. 


FA innych zaborów. rzystwach czeskich, a nawet niemieckich. 
Na zaszczytną wzmiankę zasługuje usiłowa- 
dość 12-letniej służbie w armji i obronie kra-| Szykany pruskie. Sąd ławniczy w Toruniujnie p. Jędrzeja Słowika, nauczyciela prywa- 
jowej, obowiązani są na wypadek mobilizacji | skazał przed kilku tygodniami Anteniego Brej-|tnego za stworzenie tu chóru robotniczego i 
do służby analogicznie jak żołnierze pospoli- |skiego i Jana Wojciechowskiego na grzywnę za | skupienie jego działalności w Polskim Doma, 
tego ruszenia. | „przekroczenie“ nowej ustawy o zebraniach i sto-| który oby był zawsze fortecą i ostoją pel- 
warzyszeniach. Przekroczenie polegało na tem, |skości w tych stronach. 
że p. Brejski na obchodzie jubileuszowym od-| Powszechne słychać tu skargi na brak 
czytał po polsku telegram do papieża, zaś pan | polskich towarzystw, a głównie polskich szkół 
Wojciechowski powiedział następujące słowa:|na Śląsku. Nasza delegacja w Wiedniu wia- 
„Ponieważ dzisiaj po polsku przemawiać mie|na pamiętać zawsze o kresach i energieznie 
wolno, dziękuję za liczne przybycie i życzę uro-| upominać się o prawa, które się nam siu- 
ezystości szczęśliwego przebiegu“. W wystąpie- | sznie należą, inaczej całych nas z frazosami 
niach tych dopatrzył się sąd ławniczy polityez- | patrjotycznymi na ustach, zjedzą nas kocha- 
nego zebrania i wydał powyższy, bezmyślny wy-|ni i bezwzględni bracia Czesi i Niemey. 
rok. — Przeciw temu monstrualnemu wyrokowi| Jeszcze gorzej ma się sprawa w sąsiednich 
wniesiono rekurs do Izby karnej, która zniosła] Witkowicach, gdzie pełno szkół niemia- 
wyrok Sądu ławniczego, motywując swój wyrok|ckich i czeskich, a tysiące dzieci robotników 
tem, że tak dawniejsza, jak i nowa ustawa oj polskich jest pozbawionych nauki w ejczy- 
stowarzyszeniach odnosi się tylko do zgromadzeń, | stym języku. 
na których toczą się rozprawy nad kwestjami,| Może różne karuszyny, trwoniące grosz w 
mającemi charakter polityczny. Paryżu, strzelający się po hotelach, topiący 
Zniesiony zakaz. Prokuratorja w Bytomia| w oceanach i grający w ruletkę w Monaco, 
| oznajmiła, że sąd wyższy w Inowrocławiu zniósł | zechcieliby pomyśleć, że na kresach w podzie- 
zakaz sądu w Mysłowicach przeciw drukom: „Dlaj miach kopalń i przy ogniu hutniczych pie- 
domniemany do- | polskiego ludu“ Chociszewskiego i kartom poczto-|ców pracują ich bracia pozbawieni askół 
tników | ym z widokiem wozu Drzymały. polskich i opieki swoich rodaków. R. 
Nowy dziennik ukazał się w Warszawie. — 
Nowe pismo codzienne „Dziś“ w reklamowym 
numerze zamieściło ilustrację „pierwszych strza- 
wieści 4 kraju. łów nad Sawą*, choć strzały jeszcze nie padły. 
Związek dziennikarzy polskich. Pod tą na- |Inne warszawskie pisma nie przepowiadają no- 
zwą ma powstać we Lwowie nowa organizacja | wemu dziennikowi długiego żywota. Jest te pi- 
dziennikarzy polskich, której statut już jest za-jBmo obliczone na wyzysk publiczności, a zboga- 
twierdzeny. Wszyscy dziennikarze polscy bez jeenie się paru jednostek. i 
wagłędn na miejsce zamieszkania (a więc z ca-| Niemiec arcybiskupem gnieżnieńskim? — 
łej Polski) mogą do niej należeć. Dnia 28 bm.| Dzienniki poznańskie omawiają obecne zachowa- oś 
odbędzie się we Lwowie zebranie organizacyjne nie się centrum katolickiego wobec Polaków | Tist ten, malujący w jaskrawych barwach 
Zwiąsku. „Związek“ nie wyklacza takich stowa- | w parlamencie berlińskim i łączą je z obsadze- los naszych żołnierzy i ciężką ich służbę na 


tach wojskowych i t. p. Oficerowie w z 
sunku ewidencji, t. j. ci, którzy uczynili za- 


Rosyjski jenerał Lipovacz, 
mniemany dowódca serbskich ocho 


TOEO NYSE ROCZNĄ. EE E 


Autentyczny list żołnierza- 
Polaka z Bośni, 


„Wiek Nowy“ otrzymał list, który de je- 
dnego z obywateli nadszedł od jego syna, 
odbywającego obecnie służhę wojskową w 


rzyszeń, jak lwowskie „Tow. Dziennikarzy pol-|niem arcybiskupstwa w Gnieźnie. Rząd pruski 
skich“ i warszawska „Kasa literacka", które | usiłuje osadzić na tronie areybiskupim Niemca, 
nadal pełnić będą swoje zadania. ks. Sadera i w tym celu chce przedewszystkiem 

ledztwo przeciw Monczałowskiemu are-j przeprowadzić jego nominację na kanonika w 
sztowanemu we Lwowie pod zarzutem szpiego- | Gnieźnie. Kapituła gnieźnieńska broni się prze- 


stwa na rzecz Rosji zostało już ukończone. Do-|ciw temu, ale dyplomaci watykańscy okazują] „aj 


dalekiej obczyźnie, podajemy tu w dogłow- 
nem brzmieniu, z łatwo zrozumiałych powo- 
dów zachowując w tajemnicy tak nazwiske 
żołnierza, jak miejscowość, z której pisza. 

„Niech się kochany ojciec nie gniewa, że 
długo nie pisałem, ale naprawdę, że nie 


ręczono mn nawet akt oskarżenia. Prokuratorja|pewną uległość wobec życzeń rządu praskiego, |, mojej winy. Z dniem 15 grudnia zostałe 
obwinia go o zbrodnię szpiegostwa. Lekarze |tak, iż zachodzi obawa, że Niemiec rzeczywiście 50-ciu z naszego bataljonu komenderowanych 


więzienni uznali Monczałowskiego upośledzonym | zostanie areybiskupem. Skłonność dyplomatów wa- 
umysłowe. Wręem przeciwne orzeczenie wydał|tykańskich do ustępstw wobec rządu pruskiego 
fakaltet medyczny, który uzmał go za zupełnie |jest zrozumiałą. Centrum katolickie dąży obecnie 
poczytalnego i odpowiedzialnego za swe czyny.|do ujęcia steru spraw Rzeszy niemieckiej w 
Ponieważ  obreńca  Monczałowskiego wniósł | swoje ręce. Watykan, któremu zależy, by w Niem- 
sprzeciw aktowi oskarżenia, rozprawa odbędzię | czech rządziła partja katolicka, nie chce się na- 


się prawdopodobnie dopiero w drugiej połowiej razić rządowi pruskiemu, i gotów jest poświęcić 


kwietnia b. r. 


słuszną sprawę polską dla imteresów politycz- 


Skutki wyjmowania wkładek. W Przemyślu | nych. 


podobnie jak i w innych miastach rzucili się 


ludziska do kas, by wydostać uciułany grosz z| HILPODERMINE MALINOWSKIEGO | HIGIENICZNE 


powodu obawy, iż rsąd na wypadek wojny xa- 
bierze gotówki x kas. Tak zrobiła i służąca 
Mińko Marja. Wybrała 160 kor., którą sobie 
zaoszczędziła z zasługi. Znalazł się jednak zło- 
dziej, który własną kieszeń uważał za pewniej- 
szą lokacją i ukradł jej całą gotówkę. Takie 
są skutki pogłosek rozpuszczanych przeważnie 
przez złedzieji. 


MYDŁA PRZETŁUSZCZONE 


E7 MALINOWSKIEGO 
„MŚ 11 odmian zapachów kwiatowych 
r sf i z zapachem wody kolońskiej 
począwszy od 60 hal. 


Najlepiej zapoblsgają spierzehnięciu skóry 


na granicę do tak zwanego tutaj, a właści- 
wie po szwabsku „uwrenzatreifkorps*. Wate- 
ralnie między tymi 560-cioma i ja byłem. 
Z początku szło nam jako tako, ale w koń- 
cu tak silnie Śniegi upadły, że zostaliśmy 
formalnie odcięci od świata. Mróz, zawieru- 
cha, głód dał nam się dobrze we znaki, be 
naszemi zapasami, które wymierzone na mie- 
siąc, musieliśmy się żywić prawie trzy mie- 


siące. 

Chwała Panu Bogu, że zwierzyny dość, 
bobyśmy musieli, począwszy od oberlentnanta 
aż do ostatniego żołnierza, poumierać z gło- 
du. A do tego wszystkiego taka strasznie 
ciężka służba, bo co 12 godzin inna partja 
musiała iść na patrol. Taka patrol dała mam 
się dobrze we znaki, bo nie mówię po rów- 
ninie, albo po drodze, ale po skałach się 
piąć nie było bardzo przyjemnie. Jeszcze de 


Stypendjum dla ucznia Seminarjum nau- | Sutek aje zawodny, lecz wyraźnie żądać wyrobów M. Malinowskiego tego wszystkiego zimno i śnieg po kolana. 


czycieiskiego T. S. L, w Białej. Odsew TSL. 
do różnych instytueji polskich w sprawie przy- 
ezyniania się do rozwoju mowej placówki 
oświatowej na kresach, znalazł w  społe- 
czeństwie naszem bardzo życzliwy oddźwięk. Do 
całego szorega utworzonych stypendjów dla ucz- 
niów Seminarjum T. S. L. w Białej przybywa 


Listy z prowincji. 
Z kresów morawskich. 
Z miłem sercem witała Morawska Ostra- 


owróciwszy z takiej patroli de domu, dzią- 
kowałem Panu Bogu, że mi pozwolił eałym 
do domu powrócić. Życie nasze nie byłe pe- 
sazdroszczenia godne — ale co zrobić, przy 
wojsku i podczas takich czasów, jakie ataj 
są, inaczej być nie może. 

Cały dzień żywiliśmy się cwibakiem i kon- 


nowe, które ustanowiło Koło T. S. L. w Lesz-|wa gości z Krakowa, którzy zgotowali jej | serwami. Ale chwała Boguizato. Tak od czasu 
czynach. Stypendjum toe wynosić ma 100 koron |biesiadę ducha urządzając piękny i uroczysty | do czasu przynieśliśmy z patroli kozicę, których 
rocznie i wypłacane będzie, poczynając od reku| wieczór muzykalno-wokalny na cześć: boha-|ja sam tego roku 12 zastrzeliłem i mieliśmy 
szkolnego 1909/10. tera polskiego ludu, Bartosza Głowackiego. |ówieże mięso. Ale co muszę jeszcze nadmie- 

Z kasarni. W jednej z kasarń ułańskich wej Piękną postać naszego bohatera skreślił w |nić, że jadłem nawet wronie mięso i bardze 
Wiedniu przyszło niedawno go krwawego star-| podniosłych słowach prezes Polskiego Domujmi smakowało, ale co zrobić, kiedy ta peia- 
eia między ułanem z 6 pułku, Maksymilianem |dr Wróbel, który też zbierał zato zasłużone |jucha taka stara była. Wodę musieliśmy so- 
Pozekiew a pewnym podporucznikiem. Oto pod- | oklaski. bie sami ze śniegu robić. Największą biedę 
porucznik uderzył w twarz szeregowca za jakąć| Niemniej zasługuje na zaszczytną wzmian- |mieliśmy z drzewem, bo w Hercegowinie 
nieformalność na eo ten się odezwał: „Panie | kę prześliczny śpiew p. Pisarskiej z Krako-|i tak straszny brak drzewa. Otóż marzyliśmy 
poruczniku, pannie masz prawa mnie bić.“ Wte-|wa, a również wyborny jak zawsze chór pod|i gdzieśmy tylko znaleźli jakiś krzaczek al- 
dy podporucznik wydobył szabli i ciął nią uła- kierownictwem p. Mendochy i znakomita or-|bo drzewko, wyrębywaliśmy i zapakowawszy 
na, raniąc go ciężko. Pozeka odwieziono do szpi- | kiestra muzyczna pod kierownictwem p. Sol-|rzemykami na tornister, nosiliśmy do domu, 
tala garnizonowego, a całe zajście przedstawio- |gkiego. Piękne wykonanie i podniosła muzy-|aby przynajmniej mieć się przy czem %8- 
no komendzie placu. ka i pieśń polska wywarła na słuehaczach | grzać. 

Samobójstwo żołnierza. Szeregowiec szwa- | miłe wrażenie, to też gościom nie szczędzo-| Na dobitek tego wszystkiego, tak strasznie 
dronu ułanów w Bochni, karany już raz za kra-|no uznania i gorąco zapraszano o dalszą pa-  rozmnożyły się wszy, że aż obrzydzenie esłe- 
dzież rozmaitych przedmiotów w koszarach, zo- | mięć o braciach na kresach. wieka brało — ale bielizny nie mieliśmy bar- 
stał tymi dniami pociągnięty znowu do edpowie-| Morawska Ostrawa robi na Polakach nie-|dzo dużo, bo cały nasz majątek było tylko 
działności za kradzież i osadzony w areszcie zwykle przykre wrażenie. Napisy na ulicach |to, cośmy w tornistrze mieli — więc masie- 
śledczym. Z obawy przed surową karą, uciekłji mowa w publicznych lokalach i na ulicy liśmy cierpieć i prosić Pana Boga, aby nara 


z aresztu i powiesił się na górze Uzborni w przeważnie niemiecka i czeska, a przecież tu 


parku miejskim, 


mieszka 12 tysięcy Polaków, a tylko 5 ty- 


Rabunek na poczcie. W Wilamowicach na- | sięcy Niemców i 13 tysięcy Czechów. 


padli dwaj bandyci na urząd pocztowy i zrabo- 


wali marek aa 200 koron. Wnet ich jednak u- | kt 


jęto w okolicy Kęt i 
Wadowicach, 


skrócił nasze cierpienia. 
Około 1 lutego zaczął śnieg tajać i jaż 


zaczęliśmy się cieszyć, że zostaniemy abluzo- 
Ludność polska to przeważnie robotniey, |wani. Nie tak prędko stało się, jakieśmy 
órzy z braku opieki i zainteresowania ze myśleli, bo dopiero 25 lutego przyszedł nasz 
odstawiona de sądu w | strony polskiej, a głównie z braku polskiej ableznnek. Nie koniec jeszcze na tem, be 

| inteligencji na kresach, tułają się po towa- spakowawszy nasze -manatki, musieliśmy je- 


_ Środa, 24 marca 1909. 


szere 64 klm. iść piechotą, zanim dogzliś- 
my do stacji kolejowej, a dalej zaczęła 
się jazda koleją i dnia 1 marca przyje- 
chaiiśmy do Kostara. W Kostarze dostaliśmy 
świeżą bieliznę i nowe mundary i wykąpaw- 
say się, w porządku siedliśmy znowu na po- 
eiąg i przyjechaliśmyde X.. gdzie i ja obe- 
enie jestem, choć nie całkiem zdrów, bo 
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także posłowie Nitsche, Ellenbogen i 
minister Biliński. 

Wiedeń. Na wczorajszem zebrania senio- 
rów uchwalono przeprowadzić najpierw ge- 
neralną dyskusję w sprawie ustawy wetery- 
naryjnej, następnie załatwić wniosek nagląey 
| Kramarza w sprawie bon skarbowych. 

Tymczasem komisja polsko-ruska sformn- 


przeziębiony i z odmrożonemi nogami i u-jłuje swoje wnioski co do zmian ustawy 


szami. 

©to jest przyczyna, dlaczego tak długo nie 
pisałem i tylko Panu Bogu dziękuję, żem 
jeszcze cały. 


U nas panuje straszliwy zapał, wszystko 
się zbroi do wojny i spodziewamy się co- 
dziennie, że przyjdzie rozkaz do wymarszu. 
Przy naszem wojsku jeszeęze nic — my ma- 
my przysajmniej co jeść, ale z Montenegro 
ee żołnierze naprawdę że przychodzili do nas 
prosić o chleb! Na granicy już strzelają, a 
własciwie są małe potyezki pomiędzy patro- 
lami W X.. tak od czasu do czasu ruszają 
się erby, ale nie wskórać nie mogą — na- 
padają wieczorem po szynkach na żołnierzy, 
ale szwaby nasze się nie dają i wygarbo- 
waja pomału serbską skórę. 


Przed paru dniami wrzucili jednego Serba 
do rzeki Narenty, ale miała szczęście psiaju- 
nb gorbska, że woda nie była bardzo głę- 

g a...” 


Z parlamentu. 


Wiedeń. Nad wnioskiem nagłym posła 
Kramarza, zakładającym protest z powodu 
niekonstytucyjnego wydania bonów państwo- 
wych, zabierali 


głos prócz wnioskodawey 


weterynaryjnej. 

Po załatwieniu wniosku Kramarza Izba 
zajmie się dyskusją szczegółową nad proje- 
ktem tej ustawy. Następnie Izba załatwi na- 
stępujące przedłożenia: 

1) ustawę handlowo-polityczną upoważnia- 
jącą rząd do zawarcia traktatów handlo- 
wych. 

2) Traktat handlowy przyjacielski z Bty- 
opią. 

3) ustawę o zapałkach. 

4) ustawę o czasie pracy w przemyśle 
handlowym. 

b. ustawę o zwolnieniu od należytości za 
operacje agrarne. 

6) Wniosek Kozłowskiego o zwolnie- 
nie od należytości dla Czerwonego Krzyża. 

7) Wniosek Stojana od zwolnienie od na- 
leżytości dla fundacji jubileuszowej. 

Zwolennicy ustawy upoważniającej rząd 
do zawarcia traktatów handlowych domagają 
się byj ustawa została uchwalona iunciim 
z ustawą weterynaryjną. 


Z ostatniej chwili — telefonem. 


Wiedeń. Na dsisiejszem posiedzeniu 
wniósł poseł Ernest Breiter interpe- 
lację w kwestji zapobieżenia brakom 
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w odżywianiu, opale i bieliźnie żołnie= 
rzy, przebywających nad granicą. 


Minister obrony krajowej Georgi odpo- 
wiada na interpelację Luchsa, dlaczego po- 
woływanie rezerwy nie odbywa się 
równomiernie, tłómacząc to potrzebą uzu- 
pełnienia stopy wojskowej oddziałów już znaj- 
dujących się na terenie przypuszczalnej wojny. 

W Izbie będzie dziś dalszy ciąg obrad nad 
wnioskiem nagłym Kramarza o emisję 
bonów państwowych, który ma mieć zape- 
wnioną zwykłą większość, nie */;. 

Następnie przyjdzie do dyskusji szczegóło- 
wej na ustawą weterynaryjną. 

Wspólna komisja polsko-ruska uzyskała od 
zastępcy rządu zapewnienie, że poczyniona 
będzie w pewnych ustępach jaśniejsza styli- 
zacja, zapobiegająca niekorzystnym postano- 
wieniom dla hodowców bydła. 

Kary z 3 miesięcy i 1.000 koron grzy- 
wny, zmniejszone będą na 2 miesiące i 600 
koron. 

Poszczególne zmiany wnosić będą w Izbie 
posłowie polscy, Biały, Średniawski 
i Maślanka tudzież Rusini: Staruch, Ole- 
śnieki i Lewieki. 

Na trumnę śp. Dzieduszyckiege Klub cze- 
ski złożył wieniee z napisem: „Wiernemu 
przyjacielowi*. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Władysław Wąsowicz. 


Pociągi kolejowe 


odehodzą z Krakowa — przychodzą do Krakowa 
əd strony Lwowa 


w kierunku Lwowa 


643 (pospiessny) | rane 5:16 
8:00 


» 


Trane 
» 


s 11:00 » 
po południu 258 (błyskawicz.) | w południe 
3 


1:38 


06 à 2:24 (biyskawiez. 
wiced 6-10 (tylko do Tarsowa) | wieczór 8-20 
> 8:39 (błyskawisz.) H 8'36 (pospiessay) 
w Bey 9:00 w nocy 10-40 (tylko z Tara 
> 10'980 po północy 1950 (błyskawiez. 
1810 p 3:45 


pe północy 3:08 (pospieszny) 


nadto de Wieliezki rano 7:80 
rane 8-89 > 11:85 
w poładnie 180 pe południu 3:80 
wiesaór 7:40 = 6-20 
3 9-09 5 656 
w nocy . 1089 w nooy 10:40 
? a | ad strony Mogiły i Kosmyrzowa 
w kier. Megłły i Kooimyrzowa | rano 7:40 
raso 8:40 w południe 110 
w południe 1:46 wieczór 710 
wiaonót 1:50 


od strony OŚwięsima 
zb (tylko z Skawiny) 


w kieranku Oświęeima rane 


rane 8'02 (tylko do Sławny | n 

w południe 1'16 i» = 11:85 
wiverór 8:00 po poludnia 4:40 
w neay: 11:58 w nocy 

po północ 480 n 


nadte do Bonarki 

TABO 8:50 rano 10:56 

w południe 12766 po południu 4'44 

w kłerunku Suehy—-Nowogo 
Sącza 


ącza 
ra%0 9-08 ny) Tano SK (yta 1 Say 
w południe 116 ia Suchy; Fl. z Suchy 
T wa ć 11-35 (tylko z Skawiny) 
w nosy 11:68 po południu 4'40 
po półmocy 480 (tylko do Mawin | w noey Kag (iyfko z Skawiny) 


KUIS prZYGOLOWAWCZ 


do egzaminów z umlejątności rachunkowej państwowej 


kupieckiej 


mrządza nadal jak w latach poprzednich w Kra- 


kewie, przy ulicy Dłetlowskiej 68. System nauki 
teoretyczny i praktyczny, według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. Warunki bar- 
dzo przystępne. Dla pań osobne godziny. — Ko- 
rzystny rezultat zapewniony. Henryk Gottlieb, 


C. k. 


6:50 (pospieszny) 
8:46 


nadto z Wieliszki 


9:20 
11.00 (tyłka z Skawiny) 
nedte z Bonarki 


od strony ak 


k. zaprz. znawca ksiąg handl. przy sądzie 
kraj. i autor nauez. rachunkowości państwowej. 


OGŁOSZENIA. 


we. P 


5 liw 
iat DPE wit 4 
| 


pospiesznym okrętem wy 6 dniach, pocztowym okrętem w 8—9 dniach. 


Precz z wyzyskiem! 
Żądajcie 


pouczenia tylko od 


B. Karisberga, Hamburg, Ferdinandstr. 15A. 
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Bank Parcelacyjny we Lwowie 


ul. Brajerowska L. lla 
stowarzyszenie zarejestrowane w Sądzie kraj. we Lwowie z ograniczoną poręką 


przyjmuje wkładki oszczędnościowe i płaci: 
51/2 0% procent 
ed najmniejszych nawet wkładek, zaś 
"70/5 procent 
ed wkładek powyżej 5000 K, złożonych najmniej na półtora roku za rocznem 
wypowiedzeniem. i 
Procenta wypłaca Bank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisuje do kapitału |Ę 
i dalej oprocentowuje wraz z kapitałem. Podatek rentowy opłaca Bank sam z własnych fun- 
daszów. Bezpieczeństwo wkładek zupełne. Bank lokuje wszystkie kapitały wyłącz- 
zie tylko na hipotekach lub w kupnie ziemi, co daje najlepszą gwarancję i najzupełniejsze 
kozpieczeństwo, — Bank parceluje obecnie grunta w różnych stronach Galicji wartości około 
8 miljonów koron. Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dwor- 
skich po przystępnych cenach i najdogodniejszych warunkach grunta w całej Galicji. 
Obecnie przeprowadza Bank parcelacje dóbr: Łowczów (powiat Tarnów) — Podle- 
szany i Tarnowiec (powiat Mielec) — Borek Nowy i Przybyszówka (powiat Rze- 
saw) — Glinnik górny (powiat Strzyżów) — Tomaszowce i Czereszenki (powiat jb 
Kałusz) — Pilznionek (powiat Pilzno) i Miękisz Nowy (powiat Jarosław). 
Umowy o kupno gruntu należy zadatkować i zawierać z delegatami Banku na miejscu 
za zatwierdzeniem Dyrekcji. 


[— Szkoła buchaltezji 
Stanisława Burnałowicza | | 


Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego, państw., sądowego [$ 
i związk. lustratora Stowarzyszeń zarobkow. i gosp., {Š 
byłego dyrektora takiego stowarzyszenia 


przygotowuje do egzaminów z rachunkowości § 

państwowej i buchalterji kupieckiej pojed. § 

i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. © 
Za skuteczny wynik nauki się ręczy. 


Oszczędne gospodarstwa !!! 


używają dziś tylko MASŁO patentowe 


„MONOPOL“ 


Masło „Monopol“ jest masłu krowiemu pod każdym 
względem w zupełności równem a jest daleko tańsze. 


PROBA PRZEKORUJE 96 1-12 


Należy żądać wszędzie masła patentowego „MO- 
NOPOL“ a gdzie go niema udać się wprost do 
pierwszej krajowej fabryki masła patentowego 


„MONOPOL“ s% W KRAKOWIE 


ULICA JASNA 8. 


Zgłoszenia w biurze buchalteryjnem przy ulicy E 
FLORJANSKIEJ L. 55 od 9 do 1 i od 3 do 7. 


Naukę można rozpocząć każdego czasu. i 
Biura i szkoła pisania na maszynach i biura buchalteryjne. $ 


v 


Na reumatyzm, gościec, postrzał (ichias) i 

wszelkie nerwobóle poleca się uśmierzające na- 

cieranie, od lat wielu ogromnie rozpowszech- 

nione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez 

znakomitości uznane Linimentum Gaultheriae 

composiłtum z prawnie zarejstrowaną marką 
achronną 


„NERWOL” 


chemika Dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu, 


Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor., 
nie licząc opakowania i franco. — Tysiące li- 
stów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa 
razy dziennie wysyłka pocztowa. Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Macnudziń- 
skiego; Maków, apteka Froncza; Liwów, apteki: 
Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes- 
Poratyńskiego, Mikolasza. — Niemcy: Loewen- 
apotheke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 31. 
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Żądajcie wszęczie — 
tutek Pasehkalskiego. 
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KRAWIEC DAMSKI 
JÓZEF GAŁĄZKA 


Kraków, Floryańska 16, 
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który pracował przez szereg lat w firmie Bogusław Her- 
se w Warszawie i Henryka Schwarca w Krakowie, przyj- 
, muje wszelkie zamówienia z materyałów powierzonych jak 
i u niego obranych, po cenach najniższych. 


Węgiel $% i Koks 
najlepszego gatunkn gostarcza wszelkiego rodzaju 


» |przedsiębiorstwom po bardzo przystępnych cenach 
i warunkach 


Firma węglowa 


+ 


hi 


Kto chce mieć 
TANIE A ELEGANCKIE UBRANIE 


zrobione podług najnowszych angiel- 
skich żurmali, niech zamawia u firmy 


Piotr Górka, krawiec 
KRAKÓW, ulica Florjańska l. 21. 


Na prowincję wysyła się próbki, modele, sposób bra- 

nia miary i ceny ubrania. — Dla P. T. Czytelników 

i inseratorów za okazaniem „Gazety Powszechnej* 
10% taniej. 


P 


LACNA 


v 


Emigracja 
za zarobkiem 


bedzie w tym roku z pewnością 
liczniejszą niż zwyczajnie. Jest obo- 
wiązkiem obywatelskim zwrócić u- 
wagę rzeszom emigracyjnych za- 
robników, że nie muszą się wy- 
sługiwać hakacie pruskiej, skoro 
mogą z większym pożytkiem mo- 
ralnym i materyalnym, uzyskać za- 
robek we Francji. Bliższych 
wyjaśnień udziela pisemnie lub ust- 
nie poseł 


Wiktor Skołyszewski 


w Wieliczce. 


DDGGGOGGGOGGGGG 


Moczenie w łóżku 
natychmiastowe wyleczenie zapewniona. 54 


Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć. Świetne 
pisma dziękczynne. Środek polecany przez lekarzy. 


instytut „Sanitas“, Velburg P. 224, Bawarja. 
Maurycy Schapira, ul. Starowiślna I. 39, parter 


egzaminowany nauozyoiel buci.-.terji 
udziela gruntownej nauki 


BUCHALTERJI. 


pojedynczej I podwójnej z przygotowaniem do egzaminu w c. 

k. Akademji handlowej, oraz stenografji. polskiej i niemieckiej 

korespendencji handlowej. rachunków kupieckich, bankowych 

1p., również w języku polskim i niemieckim pod przystę- 
pnymi warunkami. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Środa, 24 marca 1909. 


KTO SOBIE ZYCZY 


nabyć najlepszych i najtańszych 


wyrobów tkackich 


jak: płótna czysto-Iniane, ręczniki, dymy, dreliszki, za- f 
pały. chustki do nosa, obrusy, harchany, oksfordy, płó- 
cienka i zefiry kolorowe na bluzki i fartuszki dam- 
skie, szertyngi na wszelaką bieliznę, kapy, koce na 
łóżka, kołdry do przykrycia, koszule trykotowe ciepłe 
na zimę, sukna, lodeny, kamgarny szewioty (Zeigi) na 
ubrania damskie, dziecinne i męskie, wiosenne, letnie, 
jesienne i zimowe w różnych kolor. i gatunkach, 
niech zażąda próbek i cennika ilustrowanego, które 


wysyła 


29 
darmo. 
JÓZEF 


DAJGKÓN 


w Korczynie obok Krosna 
__ _„P0D OPATRZNOJCIĄ*. 


Moje tanie ceny 
wzbudzają sensację! 


Niklowy rem. kieszonkowy Rosskopf 
wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1:80. 

MECZU Srebrny Bosskopf o 3 kopertach, złr. 6-—. Sta- 
lowy damski rem. złr. 275. Srebrny damski złr. 3'90. Budzik 
najlepszy złr. 1'15. Łańcuszki srebrne od złr. 1—. 
złote damskie od złr. 10. 


Zegarki 
40 1—10 


Begato ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


IGNACY CYPRES, KRAKÓW 


ul. Floryańska Nr 49. 


ażdy! 


oszczędny powinien kupować tylko 


|MYDŁA TOALETOWE 


o silnych różnych zapachach — za 1 kg Kor. 209 


74 2—3 


u firmy 


Reim i Ska, Kraków, Rynek 37. 


15 PO 


NA PROWINCJĘ ZLECENIA ODWROTNIE. 


SELSKA 15 


15 POSELSKA 15 
Zamówienia na Święta Wielkanocne 


przyjmuje 
Fabryka wyrobów 
cukierniczych :: 


prowadzonej pod zarz. R. Pieczarki. 


W pierwszych dniach kwietnia 
br. wyjdzie z druku trzecie, 


Bernhard Lejb - FParnów rorrawne wydanie dziełka p. t. 
Biuro: ul. Wałowa 19. — Telefon Nr 72. Rachunek sumienia 


co do obowiązków i grzechów, 
odnośnie do każdego przyka- 
zania % oznaczeniem cięź- 
kości różnych win, dla u- 
łatwienia spowiedzi generalnej, 
zwłaszcza w czasie jubleuszu, 
misyj, rekolekcyj, pierwszej ko- 
munji świętej 
przez 
Księdza Colomb'a, 
Misjonarza apostolskiego itd. 
Tłumaczenie z franc. przejrzał 


Ks. Dr Czesław Wądolny, || 


Prałat kat, krak. 


Kto nadeszle w znaczkach 
pocztowych kwotę K 1°35 do 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


DraWładysł.Miłkowskiego 


W KRAKOWIE 
ulica $w. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr 708, 
otrzyma dziełko to oprawne 
elegancko w płótno angielskie, 
miękko, natychmiast po wyj- 
ściu, franko. 


Do sprzedania 
Parcela pod budowę -aa 
Zwierzyńcu ob. Krakowa. 
Wiadomość: poczta Krze- 
szowice, cegielnia, Walen- 
ty Dąbek. 


Józef Olkusznik 


dom handlowy i przemysłowy 
w Krakowie 


ulica Sławkowska 1. 23 
Telefon Nr 954 


poleca najtaniej 


wegie 


z Królestwa polskiego, 
Galicji i Górnośląska. 


Wszelkie transakcje rolni- 
cze, lasowe i przemyłowe. 


Poszukuje się chłopców do 
roznoszenia gazet. Zgłoszenia: 
św. Anny 4. 


Rządca drukarni L K. Górski. 


